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OD WYDAWNICTWA.
W obec nadchodzącego kwartału, upraszamy naszych Czytelników o rychłe od­

nowienie
% p re n u m e ra ty .

Warunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następujące:
W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal., bez odnoszenia 6 kor.; na 

prowincji kwartalnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h.
„G Ł O S  N ARODU11

wychodzić będzie i nadal, oparty na programie narodowym i katolickim, zwalczając 
szkodliwy wpływ żydowskiego żywiołu.

D z ia ł litera ck i
będzie znacznie rozszerzony. Fozyskaliśmy dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
powieść’ między innem „ C j  g a r i i i c z Ł ę 4* p. Artura Gruszeckiego, którego utwory 
ckszą  sic załsruzt-ną popularnością.

Powieść ia jest osnutą na tle krakowskiej fabryKi cygar i oprócz niezmiernie in- 
. 'teresującej treści, porusza doniesie kwestje społeczne.

Dalej drukować będziemy powieść Odrowąża z życia rosyjskich re­
wolucjonistów. Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych 

utworów tego piorą.
Ostatnią cześć: „ P o t o m e k  W a l l e n S t e i n a “  ukończymy w bieżącym mie­

siącu.
Zamieszczać będziem-- 8*e»-e.g dM A edaSlsy „i.

K m Q , oryginalnie skreślonych.
Oprócz tego posiadamy w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po­

wieści.
W  dziale przekładów z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil— 

sego , . Z  m a ł e g o  g a r n i z o n u " ,  która wywołała niesłychaną sensację w  całych 
Niemczech, wykazując, na jak niski poziom moralny upadło społeczeństwo hakatystyczne. 

Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany

„T y g o d n ik  Z a k o p ia ń s k i"
dostarczą Czytelnikom wiele zajmującej lektury.

„G Ł O S  N AR O D U "
daje najwięcej materjału powieściowego ze wszystkich pism polskich

Również znacznie rozszerzamy D z i a ł  k o r e s p o n d e n c y j n y ,  wprowadzając 
stale korespondencje ze L w o w a ,  W a r s z a w y ,  P o z n a n i a  i P a r y ż a .

Przygotowujemy wreszcie >Pr8mie księŻkOW6<, które wkrótce ogłoszone zostaną. 
W  ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie wąt­

pimy, że Czytelnicy , ocenią i poprą te nasze usiłowania.

i

D w i e t o t ą c H i .
Najstarszy dziennik polski „Gazeta warszaw­

ska* podnosi w swych noworocznych rozważa­
niach, że w naszeip żj cin pnbłicznem mamy dwie 
bolączki. Jedna to kwestja żydowska, draga to 
nowożytuy poganizm Te dwie moce związały 
się z subą solidarnie.

Sojusz to naturalny, albowiem przedmiot nie­
nawiści wspólny. Kultura i pochód cywilizacyj­
ny ludzkości pod chrześcijańskim znakiem zba­
wienia są im nienawistne, więc imrmonja dosko­

nała.
Tak się dzie)e na bliskim czy dalekim Za­

chodzie, tak samo i tntaj, w rozmiarach dopa­
sowanych do ustroją społeczeństwa.

O ile wśród nas mniej poganizmn, o tyle 
znów obficie żydowszczyzny. „Kwita z byka za 
indyku'.

Z prądami pogańskimi nporać się nam ła- 
tw ibj. Są one, jak świadczą fakty, przemijające 

i  w rdzeń duchowy organizmu nie wchodzą. Tak 
było z pozytywizmem warszawskim, który się 
zerwał niby huragan, lecz opadł piaskiem nie­
szkodliwym. Tak będzie z równie pogańskim, 
leez w dodatku i warjacko blazeńskim moderni­

zmem... Jako kierunek, esy moda, przeżywa się 
jeszcze szybciej, niż się zaczął formować...

Inaczej się rzecz ma z drugim „eie-niem*. 
Żydowszczyzna „ungnibns et rostro* broni swego 
posterunku, z którego po tyła wiekach chcą ją  
wyprzeć ci, których frazesy o dzieciach jednej 
ziemi* nie są jaż  w stanie z właściweero punktu 
widzenia na mozaizm talmndy czny odciągnąć.

Jeżeli blisko sto lat tema wielki statysta 
Staszic, porównał żydów do „letniej i zimowej 
szarańczy*, cóżoy wyrzekł obecnie na widok 
rozplenienia się tej „szarańczy" w czwórnasób, 
czy nawet więcej?

I  gdy dawniej zagarniała ona jedną tylko 
sferę działania: handel, dziś wcisnęła się ona i 
wciska wszędzie. Je s t jej pełno w przemyśle 
wielkim i rękodzielniczym, jest w prasie i lite­
raturze, opanowała medycynę i adwokaturę, — 
wtłacza się do życia ro dżinu o • towarzyski ego — 
słowem przenika do wszelkich spraw i stosun­
ków, zarówno prywatnych, jak  i publicznych, 
wyciskając swoje piętno...

Że według przyrodzonego prawa, podobna 
akcja musiała wywołać i reakcję w postaci ru­
cha samoobronnego przed... zżydzeniem, to rzecz 
niezawodna. Że tn i owdzie kładą się hamulce, 
budują tamy ochronne — to również jest publi­
czną tajemnicą, jak i to, że żydzi ów samoobron- 

i ny, instynktowo-żjwiołowy ruch mianują „wsręt-

nym antysemityzmem rasowym* chociaż im się 
niby łopatą w głowę kładzie; nam nie o rasę  
chodzi, ale o wrogie dla chrześciańskiego spo­
łeczeństwa wierzenia i wskazówki moralne mo- 
zaizm.n tal mady cznego.

„ E e u ts c h e s  T a g M a t t " .
Z m 'ahi „Oztdeutsche R undschau" na „Deutsohes Tag- 
b la tt" . —  Wolf liczył n r nowe wybory — Sohoae- 
m  wygłodził W olfa. — W ierzytelności dra Beurle- 
go. — Sf ółkr prnska. — Ludowcy niemieccy m ają 

swój organ w iedeński.
Nasz korespondent wiedeński (M m .) piszo:
W stosunkach wewnętrznych stronnictw nie­

mieckich zaszła ważna zmiana.
Od dnia 1 stycznia r. b. stronnictwo Indowe 

niemieckie posiada własny dziennik w Wiednie. 
Jest nim „Dentsches Tagblatt", przerobiony z 
„Ostdeutsche Enudschan*, założonej i prowadzo­
nej przeć K. H. Wolfa przez la t dziesięć zraza 
jako tygodnik, potem jako pismo codzienne.

Zmiana tytnłn i zmiana stanowiska partyj­
n e j  dowodią, że W olf i jego bliżsi przyjaciele 
poiltycuni stracili grunt pod nogam4 jako samo­
dzielna grupa. Gdyby po powtórnym wyborze 
Wolfa do Rady państwa w początkach 1902 r. 
i i>o zasądzenia jego przeciwnika dra Schalka 
w Brus- pod koniec 1902 roku przyszło w ciąga 
1903 roku do rozwiązania Izby poselskiej do 
rospisania nowych wyborów, co Wolf nieaątpii- 
wte wziąłby górę nad swym przeciwnikom Schó- 
nererem Dlatego W olf niczego tak nie pragnął, 
jak  rozwiązania, Schonerer niczego tak się nie 
bał, jak nowych wyborów, podczas których Wolf 
jesreze raz mógłby dowieść, iż jest świetnym 
agitatorem.

Ale nadzieja wyborów zawiodła Wolfa. — 
Schonerer, milioner, założył w Wiedniu zrazu 
wydawnictwo „AUdcutsche Correspondenz*, po­
tem niezależnie od tego wydawnictwa publicy­
stycznego, przeznaczonego dla gazet, gazetę co­
dzienną, wychodzącą wieczorem „Alldentsches 
Tagblatt*. Owa gazeta, mimo humorystycznych 
z naszego stanowiska wyskoków, ma garść czy­
telników i stałych abonentów, którzy poprz sdnio 
prenumerowali „Ostdeutsche Rundschau*.

Wolf, zadłużony, musiał pozornie rzucić za­
łożony przez siebie dziennik aby uchronić się 
przed pościgiem wierzycieli. Lecz i ten manewr 
wiele nie pomógł. Już w drugiej połowie ubie­
głego roku stało się widocznem, iż trzeba będzie 
albo zamknąć „Ostdeutsche Rundschau*, redago­
waną nader licho, albo poszukać nowych zasił­
ków pieniężnych. Nie pomogło nawet wiele, już 
wyraźne schlebianie obecnemu gabinetowi, co 
potwierdzało już dawniej krążące pogłoski, że w 
liczbie dobrodziejów gazety znajduje się równic! 
rząd.

Przyszło zatem do tranzakcji, w której istnie­
ją  dwie informacje.

Głównym wierzycielem Wolfa jeszcze za je ­
go czasów wszechniemieckich był poseł do Rady 
państwa, adwokat dr Benrle z Lincn, przywódcę 
stronnictwa Indowego niemieckiego w Austrji 
Górnej.

Kolega i przyjaciel Wolfa z dawnych czasów, 
pomagał mn materjalnie i pomagał, aż wreszcie 
jego wierzytelność wyniosła znaczną sumę. On 
to więc miał teraz przejąć „Deutsches Tagblatt* 
na własność.

W edług innych źródeł dr Benrle zdołai zna- 
leść nabywcę swojej wierzytelności, obciążającej 
wydawnictwo poprzedniej „Ostdeutsche Rund­
schau*. Tym nebywcą jest, spółka, pochodząca 
z Rzeszy niemieckiej. Po za jej plecami Kryją 
się rozmaite stowarzyszenia protestanckie i ha­
katystyczne, które dążą do sprusaezeain Austryi. 
One to zebrały znaczny kapitał, by nabyć „Ost- 
dentsche Rundschau* i zmienić ją  stopniowe w 
wielki dziennik, mogący oddawać niespożyte n- 
słngi propagandzie prusofilstwa i agitacji protb-



dnia 6 stycznia. „ G Ł O S  N A R Ó D  U“ Nr. 6
stantyzmu. Dy zaś ową agitację i propagandę 
przysłonić ua zewnątrz, spółka oddała równocze­
śnie dziennik na usługi stronnictwa ludowego 
niemieckiego.

To stronnictwo dotychczas nie miało w Wie­
dniu własnego organu. Ma je  w Czechach pół­
nocnych, ma w Llncu, w Innsbrucku, Salzburgu, 
Gracu. W Wiednin musiało korzystać z usług 
dziennika „Oesterreichisehe Volkszeitnng“. Ale 
był to stosunek niewyraźny. Owa gazeta należy 
do papierni Steyermiihl, jest więc zwyczajnem 
przedsiębiorstwem pieniężnem, które nie zawsze 
i  nie we wszystkiem szło ręka w rękę z stron­
nictwem.

Obecnie „Dentsches Tagblatt* wyrasta na 
organ oficjalny wiedeński pp. Pradego, Derschat- 
ty  i Kaisera. Owej trójcy nie będzie krępowała 
okoliczność, iż właścicielem pisma jest — jak 
mówią — hakata pruska. Od wszeehniemców 
pruskich, od wszeehniemców anstrjackich, ludow­
cy niemieccy nie różnią się w zasadzie, bo i oni 
chcą połączenia pmwnopaństwowego AusGji z 
Rzeszą niemiecką. Są bardziej umiarkowani co 
do tonu wywodów, są nie tak zaciekli w agita­
cji; ich działalność nosi na sobie piętno eusLja- 
ckiego odkładania na jutro spraw, które powin­

n y  być załatwione dzisiaj; są to ludzie półto­
nów — znowu wada austrjacka — a zatem 
i półśrodków, ale w gruncie rzeczy pomimo ca­
łego oportunizmu wytknęli sobie te same cele, 
co i Scho ierer z swymi ludźmi, co i Wolf na 
czele niedobitków, co profesor Easse w Lipskn.

Zmiana „Ostdeutsche Randschan* na „Deut- 
sekes Tagblatt“ dowodzi, że prądy prnsofilskie 
wśród Niemców austrjackich ryją sobie coraz; 
szersze koryto, płyną zatem wolniej, ale wza-* 
mian zalewają coraz to większe i większe prze­
strzenie gruntu. Zły to^znak dla tych, którzy 
chcą utrzymania Austrji. 4

‘\ Teatr a dzieci.
I. Straszna katastrofa, jaka na kilka . godzin 

przed końcem roka starego wprawiła c&iy cy 
wilizowauy świat w przestrach, jćdha z tycn m a­
sowych katastrof, kjyae ud czasu d) czasu wsku­
tek  karygidięi lekkomyślności i ogromnego nie 
db&lstwa z tak strasznymi skutkami się poja- 
m ją , nasanąć powinna niejedną uwagę nietytko 

-Oj przezorności i lepszem bezpieczeństwie samego 
3 nachu, ale i uwagi, odnoszące się do uczęszcza­
jących do teatru zwłaszcza dzieci i młodzieży, 

Wiadomość o pożarze teatru Iroąnois w Chi­
cago, która tak ze względu na wielką blisko ty ­
siączną liczbę ofiar, jak  i na stras me sceny, ja ­
kie się tam .rozegrały w przeciąga pół godziny, 
jest jedyną w historji. Klęska ta przewyższa je ­
szcze n eopisany w swych strasznych skutkach

pożar wiedeńskiego „rlingtheatru* przed 23 laty. 
Tak tu, jak i tam wybuchnął pożar podczas przed­
stawienia w przepełnionym teatrze i rozszerzy1 
się w całym gmachu z ogromną szybkością i siłą, 
wskutek czego powstała dzika walka o życie, 
której ofiarami padły stosy bezsiluych i małych, 
a cało wyszli tylko najsilniejsi i może najbru- 
talniejsi. To też daleko poza granicami Ameryki 
poruszone zostały do głębi umysły wszystkich 
współczujących, a współczncie to niezawodnie 
najsilniej objawia się dla owych npjniewinniej- 
szych i nsjdabszych, które może bez własnej 
woli i chęci, prowadzone do teatru znalazły w 
nim grób.

Teatr „Iroquois“ jest własnością tak zwane­
go amerykańskiego trustu teatralnego na czele 
którego stoją Charles Frohmann, A. Waymann, 
Nixon i  Zimmermann.

Dnia 23 grnduia 1903 wystawione pantomi- 
nę „Sinobrody" przerobioną z operetki Offenba­
cha i uzupełnioną nowemi śpiewami i dodatka­
mi w balecie. Wystawiła ją  trupa niemiecko- 
amerykańtka, z pp. Claw i Erianger na czele, 
która w Chicago bawiła właśnie w gościnie. 
Pierwszy raz wystawiono sztukę tę w Londy­
nie w r. 1901 w teatrze Drury L ane: składa 
ona się z 14 scen. Wkrótce po pierwszych try­
umfach przeniesiono ją  do New-Jork, gdzie wy­
stawiono ją  w r. 1902 w Broodway teatrze. 
Właściciele tej sztuki miali złożyć rządowi Sta 
nów Zjednoczonych dwie obligacje po 125.000 
kor., jako zapewnienie, że dotrzymają zobowią­
zań, że sztnkę fę, skoro oua obitży wszystkie 
państwa Unji, puzwolą usunąć z ziemi amery­
kańskiej i to w SDOsób czysto amerykański, jak 
niektórzy opowiadają. Mianowicie było uplano- 
wanem, całą scenerję i wszystko, co do tego na­
leżało sprowadzić do zatoki Sandy Hook koło 
New-Jork i tam rzucić w morze co rozumie się 
posłużyłoby do ogromnej reklamy amerykańskiej 
i puszczenia bomb o powodzeniu sztuki

Do tej sztuki dodano przed paru miesiącami 
piosnkę pod tytułem : „w święilę księżyca".

S wiatlo księżyca-, które" miało padać na sto- 
j^ tega  id  śpiewa aa, było wytwarzane za

"pomocą kaleium.
Autor, Herbert Oawtorn, śpiewał sentymen­

talną pieśń, podczas gdy z prawej strony kulis 
padające promienie księżyca, oświecały go. Apa­
rat do wytwarzania tego światła źle funkcjono­
wał ; wciąż padały iskry, od których właśnie za­
jęła się, &eneyjffi Gdy dzi9ffi zobaczyły pierwszy 
płomyk błyskający, k l a s k a ł y  w r ę c e ,  ś m i a ­
ł y  s i ę  g ł o ś n o  i w y k r z y k i w a ł y :  „ K s i ę ­
ż y c  s i ę  pa l i * .

Strażak usiłował na scenie ogień zagasić za 
pomocą chemikaljów, których albo źle użył, albo 
były sfałszowane, lecz nadaremnie i w mgnieniu 
oka ^rozszerzył się pożar lotem błyskawicy na 
scenie.

Po tym radosnym wykrzyku dzieci, kiedy 
spuszczenie asbestowej kurtyny zawiodło, ogar­
nęła wszystkich straszna panika, z rozpaczliwym 
krzykiem: „ogień*! rzucili się wszyscy ku wyj­
ściom.

I  tu to właśnie powstała niedoopisania wzru­
szająca walka na śmierć i życie, Której świade­
ctwem są pomiażdżone, potratowane i porozbija­
ne zwłoki, przeważnie kooiet i dzieci, gdyz po­
dobno na 2.000 osób obecnych wtedy w teatrze, 
tylko 100 męzczyzn się tam zuajdowało; to też 
stosy trapów kobiet i dzieci na wysokość doro­
słego człowieka znajdowały się przy wyjściacL. 
Widok tych trupów z zaciśuiętemi pięściami, 
pokurczonymi i popalonymi członkami był tak 
okropny, że pewien pan, A. Revell, który wy­
siał swą córeczkę z gnwernantką do teatru, do­
wiedziawszy się o katastrofie zdołał dorożką zdą­
żyć do teatru, gdy właśnie jego córka uratowa­
na wybiegała na ulicę — a on następnie pośpie­
szył na ratunek, widoku tego znieść nie mógł 
i uciekł.

Przy przeszukiwania w teatrze znaleziono na 
schodach galerji m a t k ę  z d w o j g i e m  d z i e ­
ci ,  n a  o b n  r a m i o n a c h  po  j e d n e  m, k t ó ­
r e  t a k  silnie przyciskaia do piersi, że żadne­
go nie można było oderwać — tak też musiała 
być t  niem4 pochowana. — Inna znów matka 
już konająca pytała rozpaczliwie strażaka: „Czy 
żyje jeszcze mój synek? Powiedz, że żyje, 
a wtedy nmrę spokojnie*. Zaledwie strażak po­
twierdził pytanie, nieszczęśliwa matka pochyliłą 
się i umarła. Zaś pewien urzędnik pełnił sirużbę 
przy telegrafie, rozsyłał depesze o katastrofie, 
nie wiedząc nic o tem, że jego rodzina była w 
teatrze i zginęła. -

Wogóle, Jak dzienniki donoszą, zginęło dwie 
trzecie dzieci i młodzieży i owe stosy trupów 
składały się przeważnie z dziewcząt p o n i ż e j  
20 l a t  i d z i e c i  od 8 do 12 l a t .

Z powyższego zestawienia łatwo się przek - 
nać, przettstgwrems k f ł s -  .JMteope .przewa­
żnie dla dzieci i młodzieży, a g  iwną atrtfkcia 
były fantastyczno sceny 1 dekoracje. \

Te zatem sztuczki, obliczone przeważnie iłą 
efekt i ściągnęły mnóstwo dzieci i młodzi. \  
i sl ąjy się przyczyną ich wczesnej i okropne* 
śmierci lub kalectwa na całe życie.

Należałoby więc przy tej spos bności rozwa­
żyć dla pizestrogi naszych matek i opiekunów, 
czy prowadzenie dziatwy i młodzieży do teatrów 
jest właściwe i pedagogiczne.

W przededniu wojny.
P rzyszły  teren w om y.

Dla zorjentowanta się w wypadkach, do któ­
rych lada chwila przyjść może, podajemy mapkę.

M s ł y  g a r n i z o n .
Obraz z życia wojskowego w  Niemczech

napisał 
p o r u c z n i k  B i l s e .

W obszernym, dobrobytem tchnącym salonie 
zajmowała się pani Klara Konig ostatniemi przy­
gotowaniami na przyjęcie gości.

Był to bowiem jeden z wieczorów muzykal­
nych, na które raz w tygodniu zbierali się bliżsi 
przyjaciele donru, o ile pragnęli wrażeń muzy­
cznych. Tym razem zaproszono jeszcze kilka in­
nych rodzin i zapowiadało się zebranie liczniej­
sze niż zwykle.

Młoda gospodyni ustawiła krzesła, zbadała 
czy lampy świecą się porząluie, otworzyła for­
tepian i harmonjum, wreszcie z upodobaniem za­
ję ła  się poprawianiem kwiatów w wazonach. Bo 
kwiaty lubiła namiętnie i nigdy, nawet w cza­
sie najostrzejszej zimy, nie brakowało na komin­
ku i na stole wazonu z kwiatami, lub jakiejś 
świeżej rośliny w doniczce.

Pani Kiara Konig była to kobieta średniego 
wzrostu, lat może trzydziestu, o pięknej figurze, 
o twarzy świeżej i rumianej. Wesołe, niebieskie 
oczy, razem z jasnemi, kokieteryjnie ułożonymi 
włosami nadawały jej charakter przyjemnej, ujmu­
jącej młodzieńczości.

Teraz usiadła oczekując, bo wszystko jaż by­
ło w najlepszym porządkn. Tak zresztą u niej 
było zawsze.

W tej chwili rozsunęła się portjera. w drzwiach 
do bocznego pokoju, i jej mąż, wysoki pan o 
czarnym wąsie wszedł, by swoje gospodarskie 
obowiązki pełnić. Do niego bowiem należało za­
palanie wielkiego świecznika, wiszącego na środ­
k u  pokoju. Wziął więc stoczek z kominka i klnąc

pod nosem na wysokie rachunki przysyłane z ga 
zowni pozapalał wszystkie światła, potem dorzn- 
clł trochę węgli do kominka i obejrzawszy się 
po salonie nsiadł koło żony.

Pan Albrecht Konig był z zawodu i z zami­
łowania rotmistrzem. Jego szwadron był zawsze 
w wzorowym porządku, bo pilnował tego z wiel­
ką gorliwością i nigdy nie ustającą bnergją. — 
W wolnych chwilach czytywał czasami „Niemie­
cką gazetę*, studjował wiadomości giełdowe, 
krzątał się w dużym, świetnie utrzymanym ogro 
dzie, albo zajmował się na podwórzu żywieniem 
drobiu, jaja  chytrze sprzedawał swojej żonie po 
wysokich cenach. Gdy nie miał nic do roboty 
urządzał całe bitwy niekrwawe z swym dziewię­
cioletnim synkiem, próbował wina lub gi ywał 
godzinami na fortepianie. Grał zrusztą na tym 
instrumencie wybornie.

$  przedpokoju dał się słyszeć jakiś rnch, 
wolne ciężkie kroki, silne krząkanie, widocznie 
schodzili się pierwsi guście. W  drzwiach stanął 
landrat von Konradi, wysoki pan, dobrej tuszy; 
włosy miał niby już siwiejące, lecz z lekka na 
ciemno ufarbowane, a złośliwi twierdzili, ż« to 
ze względu na płeć piękną. Pan landrat bowiem 
nie był żonatym. Jego ideałem był obfity obiad 
i kilka dobrych gatunków win, a że jedno i drn- 
gie znajdował zawsze w domu rotm istrza, przy­
chodził tam chętnie. Po zatem uchodził w mie­
ście ;a dżente1 mena.

Właśnie landrat rozpoczął opowiadać gospo- 
drnl z oburzeniem jak niedawno zamówionego 
oażanta przy* ano mn w stanie zupełnie nie­
świeżym, kiedy drzwi się otwarły i wesoła pani 
rotmistrzowa Kahle.

Mała ta zgr&bniutkc. osóbka, o twarzy roz­
puszczonego chłopaka, byłaby na ogół zja wiskiem 
bardzo sympatycznem, gdyby nie jakiś nieokre­
ślony uśmieszek, który jej ustawicznie błądził 
około ust i gdyby nie głos niski i niemai skrze­
czący.

Za nią weszło trzech panów, na czele poru 
cznik Pommer. Tego ceniono powszechnie dla 
jego prostej i otwartej natury; choć czasem byt

może trochę szorstki, wiedział każdy jak to na­
leży brać. Fommer powitał z wyróżniającą u- 
przejmością panią Kahle, a kontrast między tym 
dużym, silnie zbudowanym mężczyzną a tą jak- 
Dy porcelanową figurką był nłemal śmieszny.

Drugi wszedł porucznik Muller. Ktoby na­
wet nie wiedział, poznałby po pewnej siebie mi­
nie i sztywnej postawie tego pana, że jest puł­
kowym adjntautem. Był on postrachem wszystkich 
gospodyń ponieważ trndnogo było nasycić i po­
trójne porcje zmiatał z niczem niez&mąconym spo­
kojem. Kiedy wszyscy jnż odkładali nóż i wide­
lec Mii ler zwykle dopiero dobierał sobie po raz 
trzeci, zapewniając, że właśnie ta potrawa bar­
dzo mu smakuje.

Na ostatku wszedł porucznik Kolberg, młody, 
dziwnie blady człowiek, z wasem zadzlerzyścte 
do góry zadartym. Prowadził życie nader weso- % 
łe, a o jego sprawkach z przeszłości mówiono 
nie bardzo dobrnę.

Czekano jeszcze na innych gości, tymczaseu 
już potworzyły się grupy. Eolberg przystąpił i 
także dc pani Kahle i mierzył ją  od stóp do 
głowy szelmowskim wzrokiem. Adjutant starał 
się wybadać gospodynię domu, cc będzie do je ­
dzenia, a kiedy się dowiedział, zapewnił odraza, 
że same iego ulubione potrawy. Landrat ukła­
dał z rotmistrzem szczegóły podróży, ttó rą  mieli 
niebawem wspólnie odbyć, żeby zaopatrzyć pi­
wnice w nowe skarby.

Znowu otworzyły się drzwi i do pokoju wto­
czyła się niezręcznie wypudrowana, bardzo tęga 
dama w czarnożóitej sukni, której krój niezgra­
bny walczył o lepsze z jaskrawością oarw. Pod­
biegła natychmiast do pani Klary, uścisnęła jej 
dłoń w swojej pulchnej ręce i zaraz za** 
częła się rozpływać w radosnych uniesieniach 
z powodu otrzymanego zaproszenia. Panom obe- 
erym w salonie podsuwała swoją mięsistą pra­
wicę tak energicznie pod sam nos, że nie zo­
stawało Ijy nic innego rfak wycisnąć na nifj obo­
wiązkowy pocałnnek.

(Ciąg du si], nastąpi
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dającą rzut oka na teren walki między Japonją 
a Rosją.

Sytnaeję wzajemną określą doskonale poło­
żenia 2 głównych portów rosyjskich, Władywo- 
stokn i porta Arthura, położenie Korei pomiędzy 
oba portami i jej eksponowana pozycja w stronę 
wysp japońskich. Jukie są interesa innych mo­
carstw, mająeyeh posiadłości w Zatoee Peezili, 
to jest Anglji i Niemiec, wskazuje na mapie le- 
żąey przy zatoee angielski port Wei-hal-wej 
i niemieckiego Kiautschou. Ostateczny cel wal­
ki : to jest zabór Chin jest również jak  najbar­
dziej widoezny. Wzajemne szanse i braki wi­
dnieją na karcie geograficznej, ale jnż nie terenn 
walki, ale starego św iata; z jednej strony staje 
do walki Rosja, władczyni połowy Azji i trzech 
czwartych Enropy, z drugiej mała Japonja, ale 
bliskość plaen boja od państwa japońskiego a 
olbrzymia, bezładna, jedną tylko główną linją 
kolejową przecięta przestrzeń, która dzieli cen­
trum państwa ro-yjskiego, którem jest Moskwa, 
w otoczenia walki dają bezwarunkowo w danej 
chwili stanowezą przewagę Japończykom. Miej­

scowością, na którą zwracają się oczy eałego 
świata jest Masampo, port leżący w połowie 
ścieśniny, która dzieli morze Japońskie od Żół­
tego tam, gdzie półwysep Korei zwraca się ku 
Japonji i Kinsin. Ma to być przyszły Gibraltar 
Wsehodn.

N arada  cara z  m inistram i.
Jak  doniosły telegramy odbyła się dnia 29 

grudnia narada pod przewodnictwem eara w Car- 
skiem Siole, której przedmiotem była wyłącznie 
sprawa wschodnia i odpowiedź na ostatnią notę 
japońską. W skład jej wchodzili: minister spraw 
zagranicznych hr. Łambsdorif, minister wojny Kn- 
ropatkin, którzy przez umyślnych adjntantów zo­
stali przez cara wezwani do Carskiego Sioła, o- 
raz ministei sprawiedliwości Mnrawiew. Powo­
łanie ostatniego można nwaźać za objaw uspo­
kajający, bo Murawiew był na sądzie rozjem­
czym w Hadze przewodniczącym z polecenia ca­
ra i jest obecnie jednym z głównych orędowni­
ków partji pokojowej w Rosji. Wczorajsze dzien­
niki angielskie, a mianowicie najpierw najlepiej 
poinformowany .D aily Telegraph* donosi, że

Rosja jnż dała odpowiedź Japonji niezdecydowa­
ną, mająeą na celn przewlec, o ile się da, roz­
strzygającą chwilę; odpowiedź ta jest właśnie 
wynikiem narady eara z głównemi osobistościa­
mi w państwie z dnia 29 grudnia.

Am basador jap o ń sk i o konflikcie.
Poseł japoński w Londynie Hayaschi, inter- 

wiewowany przez dziennikarzy, powiedział:
Przypuszczać, że wojna nie de się, uniknąć, 

nie ma żadnego rozsądnego powoda. Naturalnie 
konflikt istnieje i jeżeli oba państwa nic ze swo­
ich żądań nie nstąpią, broń rozstrzygnie. Tak 
jednak nie mnsi być koniecznie. Oba mocarstwa 
mogą coś ze swoieh wymagań opuścić, a w ta ­
kim razie jest nadzieja, że nrzyjuzie do kompro­
misu.

Japonja nie może kwestji koreańskiej i man­
dżurskiej osobno traktować, obie te sprawy są 
dla nas nierozdzielne. To stanowisko zajęliśmy 
od początkn.

Co do posądzeń o panjaponhm mnszę dać 
odpowiedź, że polityka taka u nas nie istnieje. 
Trzymamy się zawsze zdrowego rozsądku i in-

PIERWSZE KROKI
przez

S. K O N D R A T O WI C Z A .
8* (Ciąg'dalszy).

— Przecież — zawołał Adaś z zadowole­
niem — i, żeby nie odkładać, pójdziesz jutro o 
pierwszej po południu, pojatrze m oghby być już 
lapćźno, a z sekundantami ja  sam załatwię się, 
wziąwszy którego z kolegów.

X III.
Dłnski nie domyślał się nawet, że świadkiem 

eałego prawie zajścia na balu, był Talicki, któ­
ry  w towarzystwie jednego z członków resursy, 
siedział o kilka stolików dalej przy bntelce wę­
grzyna.

To też gdy na drugi dzień, o godzinie kwa­
drom, po pierwszej, oznajmiono wizytę P ła ­
skiego, Talicka w iedziała o co chodzi.

Była prawie pewną, że Dłuski dziś przyj­
dzie, i dlatego prawie ubraną była zupełnie, 
gdy tymczasem Talicki siedział jeszcze w szla­
froka i nocnej ko zali przy śniadaniu.

Gdy weszła do salonu i zobaczyła bladą 
tw arz Edmunda oraz uroczystą jego minę, od­
gadła prawie eel jego przybycia.

Nledawszy wszakże tego pozuać po sobie, o- 
dezwała się, podając mu łaskawie rękę do po­
całowania.

— Dobrze, że pan przyszedł do nas... mąż 
mój sam pragnął widzieć się z panem.

Na twarzy Dłuskiego wyraziło się pomiesza­
nie wielkie.

— Muszą już wiedzieć o wszystkiem! — po­
myślał z uczuciem niepokoju. “

— I  dlatego i ó dę go uprzedzić, jest jeszcze 
nie ubrany, wybaczy pan zatem, że go zostawię 
samego na p«rę minut — dodała pani Talick* 
i  wyszła z salonu.

Dlnski odetchnął, jakkolwiek był zdecydowa­
ny nawet przed matką Jani wyjaśnić cel swej 
wizyty i swoje zamiary, wolał wszakże mieć do 
czynienia z Talickim, o którego życzliwości dla 
siebie był przekonany.

Niepewny, co do skntkn swojej wizyty, n- 
siadł na krześle i w skąpieniu dncha oczekiwał 
Talinkiego.

Upłynęło wszakże dziesięć minnt, które wy­
dały się Dluskiemn godziną całą, a Talicki nie 
przy< h 'dził.

Nareszcie drzwi uchyliły się i na progu u- 
kazała się... Jania.

Zobaczywszy ją, Edmnad, zerwał się z miej­
sca i postąpił szybko kilka kroków na jej spo 
tkanie.

Jania, zatrzymawszy się we drzwiach, zda­
wała się wahać przez chwilę — wejść, czy co­
fnąć się — poruszenie wszakże Edmunda, jego 
błagalny szept „panno Janino!*, który doleciał 
jej słnchu, zatrzymał ją.

Przestąpiła wreszcie próg, lecz uczyniwszy 
parę kroków, stanęła w pomieszania wielkiem. 
Serce jej b ło gwałtownie... w skroniach stu­
kało...

Intonacja i drżenie gloso Edmunda, gdy wy­
szeptał, wzywając ją  błagalnie — „panno Jani­
no* — powiedziały jej wszystko...

Stała pomieszana ze spaiz nnynr wzrokiem, 
gdy Edmund podszedł do niej i ująwszy jej rę 
kę, podniósł do ust.

Ręka ta była zimna i drżąca.
— Panuo Janino! — powtórzył Edmund bła­

galnie — zechciej mnie pani wysłnchać! Czy 
pamiętasz, jak pewnego wieczora, jnż blisko dwa 
lata temn, gdy serce me szarpały zwątpienia, 
odgadłaś to i na ukojenie mych cierpień, skre 
ślWfli w pośj iechu słów parę-, „nfaj i wierz we 
mnie*. Od tego czasu poraź pierwszy ujrzałem 
panią wcz< raj, a dziś przychodzę zapytać: czy 
pozwolisz mi, odwołać się na to zaklęcie dla 
mnie zawsze drogie ? — zapytał głosem drżącym 
i umilkł, czekając odpowiedzi.

Upłynęło kilka chwil męczących.

W salonie panowała tLka cisza, że Edmund 
słyszał wyraźnie uderzenia własnego serca i tej, 
której zastygłą, zda się, rączkę, trzyma; w swo­
jej dłoni.

Scnyiił się kn niej, chcąc wzrok jej pochwy­
cić; zasłaniały go wszakże powieki zlekka drżące.

Nareszcie z piersi Jani wyrwało się westchnie­
cie, usta jej poruszyły się, lecz, jakby bezsilne, 
nie wyrzekły ani jednego słowa odpowiedzi.

— Nie męcz mnie pani! wszakze wiesz, że 
kochałem cię i nie przestałem kochać nigdy, ni­
gdy... chociaż nieraz pragnąłem tego... pragną­
łem zapomnienia!.. Dziś, błagam cię, odpowiedz, 
czy zechcesz złożyć los twój w me ręje, zostać 
żoną moją? — powiedział Edmund głosem, w 
którym znać było cierpienie.

Jania poruszyła się; drżące powieki podnio­
sły się, ukazując oczy załzawione; w spojrzeniu 
jej, Które spoczęło na mówiącym, był wyrżnr 
łagodny... Chwilę jeszcze, zdawała się, mocować 
ze sobą nareszcie wyszeptała:

— Żądasz pan odpowiedzi?... A list... list?... 
Wszakze pan otrzymałeś go?

— List ?! jaki list ?... Na B igt, powiedz pan i!
— Ze wsf... do pana... pisałam...
— Pisałaś do mnie... O Beże! ile goryczy 

uniknąłbym, gdybym go otrzymał! — zawołał 
E  lmnnd z wyrazem tak szczerego żaln w głosie, 
że Jania uwierzyć musiała.

Z jej piersi wyrwało się westchnienie algi.
— Ah... nie otrzymałeś pan!... A ja  myśla­

łam, żeś o mnie zapomniał!... Wczoraj jeszcze 
byłam t»go pewna — wyszeptała Jania.

— W czorąj? O edybyś wiedziała!... L ect 
nie mówmy o tern... Kocnam cię, kocham, jak  
dawniej... więc powiedz, czy zechcesz być moją, 
moją na zawsze... żoną moją?

— Tak... chcę! — odparła z mocą i wycią­
gnęła do niego obie ręce, jakby chcąc tern stwier­
dzić że od ;aje mn się zupełnie.

E  imund pochwycił jej dłonie i, przyciągnąw­
szy, tnlił ją  do siebie, a całując ręce mówił w 
uniesienia:

— O najdroższa moja, moja na zawsze!... &.
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teresu; dla naszego przemysłu, handlu, z powo­
du ogromnego przepełnienia kraju, potrzebną jest 
Korea, z którą nas historja od dwóch tysięcy 
lat wiąże.

Nie możemy się pomieścić, stąd nasza dążuość 
do ekspansji. Połączenie całej rasy w jeden u- 
strój państwowy, uważam za niemożliwe. Czyż 
Anglja ze Stanami Zjednoczonymi mogą się złą­
czyć? Albo Niemcy czy mogą rzeczywiście mieć 
nadzieję, że wszystkie niemieckie kraje połączą 
w jedną całość? Tak samo nie da się przepro­
wadzić planu zjednoczenia Japonji z Chinami.

Stanowisko Chin.
Chiny nrzędowne zapewniają o neutralności 

w razie wojny;, ale liczą się z tą  ewentualno­
ścią, że mogą być zmuszone wziąć w niej udział. 
Jenerał Juanszikkaj zajmuje się z całą gorliwo­
ścią reorganizacją armji. 40.000 chińskich wojsk 
je s t gotowych do boju. Nie ulega wątpliwości, że 
Chiny staną po stronie Japonji; właśnie w tych 
dniach wydano tajemny rozkaz, aby wojsko 
dało czynną pomoc Japończykom. Zreorganizo­
wana, wyćwiczona i uzbrojona po europejsku 
część armji, jest pod komendą japońskich ofice­
rów, nic więc dziwnego, że gdy prócz wspólno­
ści rasowej, zachodzi jeszcze ten moment, że 
Japończycy mają w swoich rękach i pod swoim 
wpływem część armji chińskiej, Chińczycy po­
mogą Japonji.

I I W
Ze względu na to, że odnośny projekt usta­

wy znajduje się jeszcze w stadjum rokowań par­
lamentarnych, a wykończenie jego wymaga pe­
wnego czasu, postanowił rząd, aby nie musieć 
czekać dłużej z zamierzonem już materjalnem po­
lepszeniem dla praktykantów, na razie na dro­
dze administracyjnej w ten sposób zaradzić, iż 
przyznał auskultantom i praktykantom nadzwy­
czajne remuneracje za miesiące styczeń i] luty. 
To zarządzenie obejmuje praktykantów wszy­
stkich państwowych władz (gtaatlieher Ressorts), 
którzy odbyli najmniej trzyletnią wliczalną słu­
żbę i złożyli przepisany dla gałęzi ich służby 
praktyczny egzamin i nie ściągnęli na siebie ża­
dnej kary dyscyplinarnej. Wysokość tych nad­
zwyczajnych remuneracyj jest w tej mierze u-

ja  zwątpiłem już, że kiedykolwiek mogę być 
szczęśliwym.

Stali tak czas jakiś przytuleni do siebie w 
milczeniu, wymowniejszem od wszelkich przysiąg 
i  wyznań gorących.

Była to chwila błogiego zachwytu, w którym 
zapominają się, rozpraszają i giną wszystkie go­
rycze przeszłości!..

A sercem i myślą tak byli oddani sobie, że 
nie słyszeli, jak drzwi się otworzyły, i wszedł 
Talieki, który na widok Jani, tulącej się do 
Edmunda, stanął zdumiony, nie wiedząc na ra­
zie, co uczynić; nareszcie wydał mimowolny 
okrzyk.

Na ten okrzyk, Jania wyrwała się z objęć 
Edmunda i, zapłoniona cała, stanęła w pomie­
szaniu wielkiem.

— Co to ma znaczyć, panie Dłuski... Janin!..
Zamiast odpowiedzi, Jania podbiegła do ojca

i zarzuciła mu ręce na szyję, mówiąc:
— To znaczy, mój drogi, najlepszy tatusiu, 

że tu obecny dr Edmund Dłuski, oświadczył się
0 moją rękę i został przyjęty !..

— Dziewczyno... co ty  gadasz ?.. To być nie 
może... Nie było o tern mowy!.. Żeby tak na­
gle ! — mówił Talieki, sam nie wiedząc co mówi.

Dopiero dzięki wspólnym usiłowaniom Jani
1 Edmunda dał się przekonać wreszcie, że nie 
było w tern nie nagłego, gdyż kochają się od- 
dawna, od lat kilku, i nieraz już o tern sobie 
mówili.

— Wszystko to być może, moje dzieci, ale 
ta  rzecz potrzebuje namysłu i rozwagi... .oświad­
czył się i został przyjęty!* Łatwo to powiedzieć... 
A matka ? a ja, wreszcie ?

— Ty, tatusiu, wpierw nas pobłogosławisz, 
a potem mama...

— Hm! zobaczymy jeszcze, czy to tak łatwo 
pójdzie?.. Co do mnie, ja  nie mam nic przeciw 
temu, było to nawet mojem życzeniem od da­
wna, zresztą dziej się wola Boża... Zbliż się tu, 
panie doktorze, i ty, Janiu, i niech wam Bóg 
błogosławi — powiedział uroczyście Talieki, a 
uczyniwszy znak krzyża nad Janią i Edmundem, 
ucałował ich po kolei. — No, teraz idźcie do 
matki, a ja  za wami z sukursem!..

(Ciąg dalszy nastąpi)._____

trzymaną, że uznpełnia obecne adjuta .pro  rata 
temporis* do rocznej kwoty, która wynosiłaby 
dla praktykantów z wyższem naukowem wy­
kształceniem po trzy letniej służbie 1600 kor., 
a po pięcioletniej służbie 2000 kor., dla reszty 
zaś praktykantów po trzyletniej służbie 1200 k. 
a po pięcioletniej służbie 1500 koron. Zapadłe 
w dniu I go stycznia remuneracje będą perci- 
pientom we formie dopłaty (nachtraglich) wy­
płacone.

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

Wiele miast w zachodnich stanach Ameryki 
powstało w jednym dniu, osady jednak nowego 
okręgu Oklahoma wykazały iście czarodziejski 
pośpiech wzrostu nawet w kraju, gdzie życie p ły ­
nie gorączkowo i gdzie pośpiech nie zadziwia 
nikogo. Lawton, Hobart i Auadarko, trzy głó­
wne miasta nowego okręgu KiowaComanehe, po­
wstały dosłownie w przeciągu godziny. Lawton
0 wschodzie słońca, w dniu otwarcia tej prowin­
cji dla osadników, miał już ludność, złożoną 
z 7000 osób. Anadarko zaś w południe tegoż 
dnia posiadało trzy główne ulice zabudowane i 
przeszło 100 domów handlowych. Banki, urzędy, 
sklepy ł  towarami łokeiowemi otworzono natych­
miast w namiotach, trybunał zaś sądowy i biu­
ro pocztowe zjechały niezwłocznie na kołach. 
Rozwinięto tam taką działalność, jakiej nie wi­
dziano od czasów .otwarcia wolnych ziem*, co 
zaś jest najbardziej zdumiewającym w tym po­
śpiechu, to fakt, że nie wydauo ani jednego lotu 
(placu) miejskiego darmo, jak bywało dawniej, 
lecz sprzedawano je przez licytację, a popyt na 
place był niezmierny.

W Lawton jeden narożny plac, który w kil­
ka dni po tern ob rócony został na zagrodę dla 
bydła, kupiono za 6500 doi., nabywca zaś od­
sprzedał go niebawem z dobrym zarobkiem.

Po upływie trzech godzin od założenia Law­
ton, wszystkie zakłady w tym mieście, od ban­
ku aż do biura wywiadowczego, były w pełnym 
rucha, a .tanie sklepy* ogłaszały się publicznie. 
W Anadarko. w przeeiągu tygodnia od założe­
nia, kupcy utworzyli klub handlowy w celach 
wzajemnej pomocy i krzątali się około zaprowa­
dzenia wodociągów i straży ogniowej. Prawie 
wszystkie sklepy mieściły się w drewnianych 
szałasach, wiele z nich w namiotach, a tylko 
niektóre pod płóciennym  duchem bez żadnych 
Ścian bocznych.

Pewna liczba osadników, których towary 
przyszły koleją, sprzedawała je w wagonach, 
nie mogąc dostać miejsca na sklepy. Handel we 
wszystkich kierunkach ruszył się świetnie, po­
nieważ ludzie, osiadający tam, przybyli s. potrze­
bami wielu bardzo rzeczy; to też za niektóre 
przedmioty pobierano bajeczne ceny. Najtańszą 
ze wszystkiego, przystępną dla każdego, b& ko­
sztującą zaledwie 5 centów, była w tych mia­
stach lemoniada. Handlarze lemoniadą prędko 
się zbogacali, umieli bowiem tak  ją  przyrządzać, 
źe przynosiła im duże zyski; każdy kubek był 
do połowy napełniony lodem, wskutek czego by­
ła ona tak zimna, że nie wiele jej dało się wy­
pić. Niektórzy opijali się jednak lemoniadą, z cze­
go powstała t. zw. .choroba lemoniadowa*, na 
czem znów doktor robił interesy.

Wkrótce po powstaniu Anadarko gwałtowna 
burza zniszczyła większą część domów, dwu lu­
dzi było nawet zabitych i wielu rannych, lecz 
zanim ulewa ustała, cieśle znajdowali się już 
przy robocie i w dwa dni nie zostało ani śladc 
zniszczenia, które sprawił huragan.

W tej cudownej krainie, gdzie przeszło 100 
tysięcy ludzi osiadło natychmiast po jej otwar­
ciu, odrazu powstało dwadzieścia dziewięć miast.
1 niema sposobu na powstrzymanie rozwoju ta­
kiego nagie zrodzonego miasta; nawet wtedy, 
gdy o parę mil w pobliżu powstanie nowa osa­
da, przy spółzawodnictwie sprzyja ona tylko je ­
go rozkwitowi. Niekiedy towarzystwa kolejowe 
upatrzą sobie miejsce, gdzie wznoszą nowe wła­
sne m iasto, nie zważając na miasto rządowe. 
Niejeden zacięty spór prowadzono w starej Oklo- 
hamie z tego powodu.

Przy powstawaniu takich, wyrastających jak 
grzyby po deszczu miast prawdziwym nieszczę­
ściem są spekulanci, którzy po kilkanaście razy 
zmieniąją centrum handlowe miasta przy pomo­
cy sprytnie rozpuszczanych fałszywych pogło­
sek. Rozsiewają oni n. p. wieści, iż pewne bo­
gate towarzystwo zakupiło te lub owe place w 
celu wniesienia na nich wspaniałych gmachów 
na użytek publiczny, lub dla pomieszczenia pier- 
wszorzędnych firm.

Natychmiast znajdują się amatorzy na sąsie­
dnie place i zakupują je za grubą cenę. Speku­
lant, sprzedawszy w ten sposób grunta nader 
korzystnie, przenosi się do drugiego miasta, gdzie 
powtarza tę samą sztukę.

W dawnych czasach, gdy nowy okrąg osa­
dniczy był w okresie budowania m iast, ceny 
placów, doszedłszy do znacznych wysokości, zwy­
kle wkrótce spadały, wskutek czego wielu spe- 
kniautów traciło majątki. Taką samą przyszłość 
przepowiadają miastom Anadarkc, Lawton i Ho­
bart, jednak dotychczas nie zanosi się na to i 
młodociane te grody wyrastają na Kwitnące i 
poważne zbiorowiska ludności. __

Z E  Ś W I A T A .
Teletyp. —  Duse i  d ’ A nnunzio .  —  Żyw i niebo­

szczycy. —  N ajszybsza  łódź na świecie. 
T e l e t y p .  Berlin ma otrzymać w najbliższej 

przyszłości nowy środek porozumiewający, nader 
dogodny dla abonentów telefonu. Jest to przy­
rząd , który nazwać można teletypem (niem. 
.Ferndrucker) przenoszący znaki pisarskie za po­
mocą drutu na odległość. Urządzenie jego jest 
podoone do rozpowszechnionych dziś „maszyn do 
pisania*, połączonych wzajemnie siecią przewo­
dów elektrycznych tak, iż abonenci mogą każdą 
rozmowę telefoniczną pismem potwierdzić, a na­
wet, gdy adresata w domu niema, teietyp no­
tuje na automatycznie odwijającej się wstędze 
papieru nadchodzącą depeszę, którą abonent, po 
powrocie do domu, odbiera. Ponieważ aparat u 
nadawcy cały tekst depeszy również na papier 
przenosi, kontrola przeto jest zapewnioną i ko­
respondencja posiada absolutnie pewne cechy au­
tentyczności, co zwłaszcza w handlu niezmierne 
ma znaczenie.

Nowy sposób korespondencji ma także i tę  
ważną zaletę, iż depesze teletypowe nie mogą 
być przejęte przez stronę trzecią, jakkolwiek 
możliwem jest wzajemne porozumiewanie się ca­
łej gm py abonentów jednoczesne i tak np. binro 
Wolffa jest w stanie do wszystkich dzienników 
berlińskich jednocześnie rozsyłać okólniki tele­
typowe, zawierające najświeższe wieści ze świa­
ta, połączywszy się ze swemi odbiorcami i pu­
ściwszy w ruch raz jeden tylko własny gswój 
aparat.

Szczególniejszą korzyść z usług teletypu od­
niosą zakłady przemysłowe, banki i kantory ku­
pieckie przy odbieraniu telegramów, unikną bo­
wiem zwłoki, spowodowanej przez manipmację 
doręczania, gdyż wystarczy zaadresować np. 
„Keiser Ferndrucker. Berlin*, a urząd telegra­
ficzny, za pomocą teletypu, telegram adresatowi 
wiernie odda.

Dotychczas korzysta z nowego środkt kore­
spondencyjnego w Berlinie pewna ilość firm, 
które orzekły, iż jest on bez zarzutu. Roczny 
abonament w Berlinie wynosi 500 marek.

Powstało atoli towarzystwo prywatne, które 
zawarło układ z pruskim zarządem poczt, na 
którego zasadzie wolno mu w Berlinie i jego 
okolicach rozprowadzić osobną sieć dla abonen­
tów teletypu.

* *
*D u s e  i d’A n n u n z i o .  Dziennik „Glornale 

dTtalia* donosi o skandalu ze sfer literacko-te­
atralnych, który, ze względu na sławę bohate­
rów, obudzi zajęcie i po za granicami Włoch. 
Gabrjel d’Annunzio odmówił swej wiernej przy­
jaciółce i towarzyszce, Eleonorze Duse, roli ty ­
tułowej w swej nowej tragedji p. t. „Córka Jo- 
riau. Znakomita artystka odczuła tę odmowę tak 
żywo, że porzneiła d’Annunzia i wszystkie sztu­
ki jego wykreśliła ze swego repertuaru. Nadto 
sprzedała wszystkie cenne przedmioty sztuki, 
które dotąd zdobiły willę Capponcina pod F lo ­
rencją, ulubioną siedzibę kochanków. Opowiada­
ją, że d’Annunzio znudzony jest już swoją s ta ­
rzejącą się Egerią i pragnie ją  zastąpić młodą 
aktorką, nazwiskiem Irma Grammatica, która 
zyskuje coraz większą sfawę we Włoszech, ma 
talent pokrewny talentowi Eleonory Dase 1, po­
dobnie, jak ona, stoi na czele trupy artystów 
dramatycznych. Dodać tu  jednak należy, że nie 
jest to pierwszy zatarg d’Annunzia z Duse. Już 
przed paru laty, z powodu romansu „II fuoco* 
(Ogień) kochankowie poróżnili się i Duse prze­
stała grywać w sztukach d’Annunzia; niebawem 
wszakże nastąpiła zgoda i genjalna aktorka do­
pomagała znów genjalnemu pisarzowi do nowych 
tryumfów.

* )|c
Ż y w i  n i e b o s z c z y c y .  Według praw, 0- 

bowiązujących w ManiL, ciała straconyeh prze­
stępców wydawane są krewnym celem pogrze- 

_________bania. W tych dniach w Omulingu w pobliża
założon a w  ro k u  1 § 4 1  — K r a k ó w  ul.ROBACKIEGO S ła w k o w sk a  I S6  — p o le ca .
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Manili zaszedł wypadek, prawie niepodobny do 
wiary. Skazano na śmierć czterech przestępców. 
K at wykonał wyrok, dnsząc ich „gar )ttą“ (coś 
w rodzaju arkanu). Stosownie do zwyczaju, cia­
ła  skazańców były odesłane do kościoła, skąd 
mieli je zabrać krewni. Ciała zazwyczaj były za­
bierane wieczorem w obecności żandarmów. Kie­
dy żandarmi zjawili się do kościoła w celu wy­
pełnienia swoich obowiązków, przerazili się nie­
zmiernie, zobaczywszy wszystkich czterech prze­
stępców, rozmawiających najspokojniej ze sobą 
i palących cygara. Okazało się, że kat nie udu­
sił ich. Przestępców przeniesiono do szpitala, 
poczem wypuszczono ich natychmiast na wolność. 
Na żandarmów widok -zmartwychwstałych tru ­
pów “, tak silnie oddziałał, że dwóch z nich do­
stało pomieszania zmysłów

** *
N a j s z y b s z a  ł ó d ź  n a  ś w i e c i e .  Jacht 

„Arrow1* osiągnął podczas ostatnich prób na rze­
ce Hudson szybkość 39.13 węzłów, to znaczy 
blisko 27 wiorst na godzinę. Jest to najszybsza 
jazda, jakiej jakikolwiek statek dotychczas zdołał 
dokonać. Właścicielem jachtu jest niejaki Karol 
G. Flint. Plan tego statku wykonał inżynier 
Karol Mosher. Łódź ma 39 i pół metra długo­
ści, 3,8 m. szerokości, a zagłębia się w wodę na 
metr jeden. Maszyny wykazują siłę 4.000 koni. 
„Arrew* posiada 2 maszyny, z których każda 
porusza śrubę i każda ma cztery kotły. Amery­
kanie posiadają przeto sławę nietylko budowni­
czych najszbszych jachtów żaglowych, ale i pa­
rowców. Niewiadomo jednak, czy najszybsza 
łódź na świecie, będzie mogła mieć jakie prak­
tyczne zastosowanie.

Od Wydawnictwa.
Jako pierwsze prenrjam ofrai-GWlliemy 

naszyM prenumeratorom „Kalendarz krS-~ 
Y o w sk r po znacznie zniżonej cenie 60 
halerzy.

W handlu księgarskim kosztuje ten ka­
lendarz, posiadający nader bogatą treść li­
teracką 1 koronę. 

Kalendarz można nabywać i zamawiać 
tv administracji naszego pisma. 

Odbiorcy z prowincji zechcą dołączyć 
10 halerzy na koszta przesyłki.

K R O N I K A  ~
Kalendarzyk kościelny. Dziś środa Trzech króli; we 

szwartek Juljana i Lucjana męczenników.
Kalendarzyk ustranemlozny. Wschód słońca rozpoczął się 

dziś o godz. 7 minut 40, zachód przypada o goaz 3 mi­
nut 51, długość dnia godzin ę  m inti 11.

K i p ą j i i e  t j l k c  C k n e ś e ( j a n !

Z K R A J U .
Porządki ną ślizgawca. z Podgórza piszą n am : 

Zaów mamy do zanotowania sm utny wypadek, który 
się wydarzył na ślizgawce w Podgórzu na staw ie 
przy ul. Kain aryjskiej. Pew ien ml odzienieo bliżej nie 
znany przy zakręeanin t. zw. węża, tak nieszczęśli­
w ie się poślizgnął, te  upadłszy u a  tw arz wybił so­
bie oko. Jesi to już drugi w ypaiek  w tycia] dniach 
na tym stawie. Przed k ilku  dniami panna B. upad ł­
szy i ł a m ła  nogę.

Nie mogę się wstrzymać, abv przy tej sposobno­
ści nie zganić zarządu tego staw u, k tóry  bardzo sk ru ­
pulatnie pobiera opłatę od każdej osoby, a  nie w glą­
da ie w to, aby każdy płacąoy m iał te  same praw a 
kiedy ma te  same obowiązki.

Młodzież przybywszy tam tłum nie bez względn 
ma innych chwyciwszy się za ręce w szalonym pę­
dzie wykręca węża, a reszta publiczności musi ucie­
kać, bo kto wczas się nie usunie ten ulega losowi 
wyżej opisan rch. Najgorzej wychodzą na tem dzieci, 
k tóre rodzice prowadzą na ślizgawkę, aby ta k  zdro­
wego sportu mogły użyć. Te tu ła ją  się po rogach 
staw u w ciągłej obawie o swoje życie.

Może głos mój nie będzie głosem wołającego r  a 
puszczy. E. D.

Dobrzoollów 3 stycznia. Proboszcz tutejszy k s . 
Dzierżyński, następca czcigodnego ks. F iszera, obe­
cnie b iskupa-sulragana przemyskiego, opuścił dotych­
czasowe stanowisko i przeniósł się do L iska. W  o- 
sieroconej parafji zajmuje się teraz religijnym  i mo­
ralnym stanem podległych dusz ks. adm inistrator 
W alenty Toczek, pełniąc gorliw ie pasterskie obowiąz­
k i  przy pomocy wikarego ks. Idzim . — Ze względu 
choćby u a  wielkość parafji — praca to żm udna. —

Kościoł nadto, wzniesiony niedawno prcez prof. Teo­
dora Talowskiego p ękny, ale opuszczony, potrzebuje 
w ielkich starań. Ś u an y  gołe, w ielki b rak  ozdćo, a 
naw et koniecznych aparatów  daje się dotkliwie od- 
02uć. Dość spojrzeć na słuohalnice z prostego drze­
wa, kanciate, niewygodne, męczące bardzo księży i 
szpecące św iątynię. L ud robi zwolna sw o je ; przyby­
ły piękne stacje i strojny baldachim , ale to wszyst­
ko drobiazg wobec koniecznych ulepszeń naw et w  
architektonicznej stronie kościoła. A jeso to tern bo­
leśniejsze, że razi widzących pośpiech i zapał w u- 
posażeniu domów Bożych u -ąsiadów  — Rusinów. 
W  pobliżu leży W ęglów ka: tam R usin i zbudowali 
cerkiew małą, skromną, ale i  u stro ili i  zaopatrzyli 
wedle możności...

P ałac  pp. Romanostw Michałowskich po n ieda­
wnym pożai ze zoetił już odrestaurowany. Ogień n a­
wiedza okolicę dość często : ostatni wybuch zdarzył 
się w Markuszowej, m ajątku p. St. W asilew skiego, 
gdzie zniszczył t. zw. piekło, t. j. dom mieszkalny 
czeladzi, i  gentura w pobliskim Strzyżowie musi d u ­
żo ubezpieczeń w  powiecie załatwiać. Tad. Grab.

Nikczamność żydowskiego nauczyciela. Czyta­
n y  w „Gazecie Kołomyjskiej": Nauozyoielem relig ji 
mojżeszowej w szkole wydziałowej żeńskiej w Koło­
myi jest p. Melaohiasz Zauakónig. Jedna z nauczy­
cielek p. Ł  przechodząc obok klasy, w której odby­
wała się religja dziewcząt wyznania mojżeszowego, 
usłyszała jak p. Melachiasz „nauozał": „D rugie przy­
kazanie naucza, że jest jed*n Bóg. Chrzęści.anie w ie­
rzą w irzech bogów. Powiadają, że jest Bóg Ojciec, 
Bóg-Syn i Bóg Duch święty. Jak i d n c h ? Jabyrr chciał 
tego duoha widzieć (»io!) W ierzą także w jakichś 
apostołów i św iętych! P an  Bóg nie potrztbaje ża­
dnych pośredników! Je st tylko jeden Bóg. Chrzcśoi- 
janie w ierzą tskże w jakąś Marję i t. d .“ Oburzonn 
tern ir.uczycielka doniosła Radzie szkolnej okręgowej. 
N a podstawie przeprowadzonego dochodzenia R ada 
szkolna krajowa zawiesiła w urzędowaniu „krasomów­
czego prorok'*" i odstąpiła spraw ę prokuratorji. Nad 
udzielaniem nauki relig ji mojżeszowej czuwać ma 
„Zbór izracAcki" — ani inspektor szkolny, ani kie- 
row iśŁ ajkoły nie są kompetentni w myśl obowiązu­
jących prżćpików mieszać się do nauki religji. Gdzie 
więc podobnie jak  W Kołomyi, Zbór izraelioki spra­
w ą nauki relig ji mojżeszOWij zupełnie nie zajmuje 
się (bo to n !e przynosi żadnego '4®chodu), nauczy­
ciele relig ji mojżeszowej uczą po szko łach / jłt-O .hcą 
i czego chcą. W ypadek powyższy skłoni zapewne od- 
n śne władze do ustanowienie lepszej kontroli nad 
udzielaniem nauki relig ji.

K B /  K O  W , 5 stycznia.

Nasza pOW:6ŚĆ W  dziś ej&sYm numerze naszego 
pisma, rozpoczynamy druk nowej sensacyjnej powie­
ści, tłómaczonej z niemieckiego, skonfiskowanej i za­
bronionej w Niomczech. Losy jej autora, porucznika 
Bilsego, ofiary nieugiętego systemu pruskiej wojsko­
wej sprawiedliwości, zi ane są dobrze naszym czytel­
nikom. Młody, pełen szlachetnego zam łow ania do 
swego zawodu entuzjasta w stąpił do służby wojsko­
wej. Jakżeż smutne musiało być rozczarowanie tego 
idealisty, kiedy przypatrzywszy się zblitsks i pozna­
wszy dokładnie oałą nędzę moralną i upadek w ja ­
kim  tonie ta  błyskotliwa, świecącym guzikiem, bar­
wnym mundurem., brząkaniem szabli i  ostrog nada­
ją ca  sobie pozory wielkości , B.fithe der N ation", k ie­
dy poznawszy całą próżnię duchową i czczoSć iwoich 
kolegów, znalazł się nart.z i '"lotnym, zawiedzionym 
w swoich idealnych pojęciach, o w spaniałości wojsko­
wego stanu. Owocem rozmyślań samotnych s ttłn  się 
ta  książka, za którą pokutuje dziś w murach wię- 
ziei.ryeh. T alent literacki widocznie posiada, pisze 
wszystko prosto i niezbyt barwnym  stylem, ale ja ­
skrawej barwności nadają tym kartkom  zdarzenia o- 
pisane na niołi, żywcem widooznie chwytane ze sm u­
tnej rzeczywiste śoi, zaobserwowane bardzo trafnie i 
w  swojej p-ostocie opisu t tarozące zi najbardziej gry­
zący ironiczny komentarz.

Były raz w  „Simplicfssimusie" takie dwa złośliwe 
ry s u n k i: na pierwszym rycerz zakuty w żelazo od 
stóp do głowy grozi otaczającym go wrogom, na d ru­
gim  ktoś podniósł żelazną klapę na zbroi i pokazało 
się, że w spaniały rynsztunek kryje w sobie tylko 
m ałą przerażoną m ałpkę. Tak, eoraz częściej ktoś 
puka w  zbroję, żeby się przekonać, że jest pusta; 
Bilse był jednym z tych, a uczynił t i  najokrutniej i 
najuezwzględniej. N ic dziwnego, ża potępiło go spo­
łeczeństwo niemieckie i że z wysokości tronu padły 
słowa „najwyższej“ nagany. Łatw e, aż nazhyt ła tw e 
do zrozumienia'.

Klasyczny WiŁCZÓr. Uczniowie klasy V III. g i­
mnazjum IV. w Krakowie, u 'ządzają w  p iątek  8 sty­
cznia 1904 r. w  Teatrze Indowym „W ieczorek kla- 
syezny“ z następującym  program em : 1) Słowo w stę­
pne. 2) Chór: Hymn do Apollina. 3) Arystofsnesa 
„Rycerze", komedja z parabazą. 4) W ergilego; Ty- 
tyrus, sielanka I. 5) Deklamacja solowa : a) Tyj teusz : 
P obudka; b) Sim onides: Term opile; c) H oracy: Oda 
do Melpomeny. 6) Chór: Modlitwa do Muzy. 7) Spór 
Achillesa z Agamemnonem z I. ks. „Iliady**- Prze-

s h d y  p o U s ie : J . S iu jskitgu , L. 6iem ien«tiego, J .  
Czubka. Początek o g  dz. 6 wieczorem.

Kalendarzyk świąteczny. Dziś we środę dnia 6
stycznia.

T e a t r  m i e j s k i  popołudniu: „Kopciuszek" — 
wieczorem „M skbei".

T e a t r  l u d o w y  popołudniu „Szopka", — w ie­
czorem „Stary kapral".

W y t ł a d y u n i w .  We czwartek 7 i 8 stycz­
nia odbędą się w ykiady dr W acław a Tokarza p t. „N a­
poleon I. i jego ezasy.

W  „ S o k o l e "  o godzinie 4 po południu „Żywa 
szopka".

W  d o m u  R o b o t n i c z y m  wieczorem przedsta­
w ienie amatorskie.

P a r k  k r a k o w s k i .  Koncert muzyki 56 pułku 
piechoty; wieczorem rgn ie  sztuczne.

Zgłosił się dc nas W alenty Ł ukasik, robotnik 
z kopalni węgla hr. L arysza na Ś ląsku  z uwiadomie­
niem że kasa robotnicza przy kopalni m e chce wy­
p ła c i  mu składanych w ciągu siedmioletniej pracy 
wkładek. Przypussezamy, że bogata wlm nistracja ko ­
palni nie zechce krzywdzić biednego robotnika i zw ró­
ci mu złóżmy grosz.

„Podwawelanie** naukowo-art. ■ literackie Koło 
Czytelni nkad. urządzą we śred- 6 bm. o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Czytelni I I  zwyezrjne posiedze­
nie. — W  program ie odczytanie niektórych scen z 
nsjnowszego utworu St. W yspiańskiego pi. „A chilieir" 
(część II). — Gośoiom wstęp wolny.

Wojna biała] I czerwonej roźy. Z powede ko ­
respondencji z K riwodrzy pod powyższym tytułem, 
prosi nas p- Marcin Chwastek o zaznaczenie, że nie 
Jan  Kanty Chwastek, ale Marcin Chwastek padł o- 
fiarą bójki w  karczmie Doniesienie do prokuratorji 
zostało już w tej sprawie  wniesione i  dopiero sądy 
rozstrzygną, która gałąź rodu Chwastków jest po­
krzywdzoną.

Zarząd krakowskiego Othoin. Tow. ra tu n k u  
wego przysyła nam następujące pismo:

Szanowna Redakcjo!
Upraszamy w imię słuszności i  prawdy, o ła ska­

we umieszczenie w łam ach swego pisma następują­
cego sprostow ania;

„Dnia 30  g iudn ij z r. wezwr » pogotowie r a ­
tunkow e o godz. 10 m. 10 wieczór na Rynek G łó­
wny, gdzie dyżurny tegoż pogotowia zastał mężczy­
znę leżącego i., bruku, przytomnego, b<> odpowia l v  

~jąćrgo należycie na zadawane mu pytanie, a  po do- 
k ład n em '2feaużŁ!n  go orzekł, iz ma do czyuen ia z 
człowiekiem na dzwycżŁj-^ wycieńczonym f osłabionym 
w skutek głodu i zimna. PonieW Jż^szpital św. Ł aza­
rza ludzi takich nie przyjmuje, jak o ^I^d ajaey eh  się 
jedynie do opieki domoweji, przeto d /żu rny , pt)*rt%ęp=- 
jąo  w edług instrukcji, polecił pełniącem u służbę żoł­
nierzowi policyjnemu, przewieźć owego biedaka do 
schronisk*, B rata Alberta, gdz*e go atoli nie przyję­
to, jak  również i w szpitaiu Ból.fratrów. Następnie 
odwieziono go pod „ telegraf", skąd, po spisaniu 
z nim protokołu, odesłano go do domu nooiegowego 
p. Pollaka. Tymczasem w drodze zm aił, a żołnierz 
polioyjny przywiózł nieszccęśliwego nn stację pogo­
towia nie wiedząc, czy biedak omdlał ozy też um arł. 
Dyżurny skonstatow ał już tylko śmierć. Poniewa® 
przepisy nie pozwalają dorożkarzowi trzymać ciała 
zmarłego w karetce, a śm ierć ta k ą  musi potwierdzić 
komisja polioyjno lekarska, przeto dyżurny, nie choąc 
zostawiać zmarłego m. ulicy, zgodz i się na tymcza­
sowe umieszczenie go nn stacji pogotowia, dopóki 
nie nadeszła komisja i nie pozwoliła odwieźć go do 
kostnicy medycyny sądowej. Sekcja zwłok, wykazała 
śm ierć z wycieńczenia, obok zmian po chorobach d a ­
wniej przebytych.

N a podstawie tych fsktów  stwierdzamy, że:
N iepraw dą jest, jakoby dyżurny pogotowia przy 

pierwszem zawezwaniu w ydał orzeczenie, „że leżący 
je s t pijanym i odmówił in terw encji", (o ozem zresztą 
może przekonać rozpoznanie zanotowane w księdze 
wypadków). N ie w ina zatem pogotiwiA, że wezwane 
do podobnych, jak  obecny wypadków, nie znalazłszy 
żadnego ciespienia próoz wyraź »ego wycieńczenia, 
nie może dać im  in iej pomocy, jak  przewitźć ich do 
sohroaiska B rata AlbertL, lub odaać pod dniszą e- 
piekę policji, jak  to miało miejsce w niniejszym 
przypadku.

W inno tylko chyba samo społeczeństwo, że dla 
podobnych biedaków, nie m ających gdzie mieszknó 
i co jeść, szczególnie w  porsa zimowej, n ie  przygoto­
wało i nie pomada odpowiedniego pomieszczenia".

G a b r y e lsk i (K r a k ó w ) kupuje, sprze­
daje i najmuje — fortepiany, pianina 1 harao- 
ąje — krajowe i sagranicotf* — nowe i przegra­
ne — za gotówkę i na spłaty — bez uliczki.

Repertuar teatru uilajsklego.
W e środę 6 stycznia o gndr wpół do 3 po południu : 

„Kopeiuszek", widowisko fantastyczne w 8 obr., przerobił 
A. Walewski, (Po raz 13, ceny zwykle).

We śrouę o godz. 7 wieczorom: „Makbet , tragedia 
w 6 akt. W. Szekspira.______

4. t . |  C U K IE R N IA  ADAM A | F < ” > ;<■»•*■
w  K ra k o w ie  przy u l. D ła g ,e j 1. lO

poleca Pączki po 4  ct. Chrust codziennie świeży. Przyjmuje zamówienia na uczty weselne i zabawy Poleca kremy, torty, wielki wybór ciast dese­
rowych, cukry, czekoladki, herbatniki itp. ja k  również napoje, wódki, koniaki, likiery, kawa i herbata o każdej porze. Czytelnia zaopat 'zona w rozne

dzienniki. — Lokal otwarty do 1-szej w  nocy.
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z dnia 6 stycznia „G b O S NAROKU- Nr. 6
Repertuar teatru ludowego.

W e środę 6 styczlia po południu: .Szopka1*, widowi­
sko scenic/ne w 2 cdt-łonach z prologiem.

W e środę wieczorem: .Stary k»pralJ, czyli „Wiarusy 
sztandarów F rancji', dramat w 6 odsł. Co gen a.

W sobrtę 9 stycznia: „Biedni1*, obraz ludowy w 6-eiu 
odsł. L. Świderskiego.

W niedzielę 10 stycznia popołudniu: „Szopka**, wido­
wisko sceniczne w 2 odsł. z prologiem.

W niedzielę wieczorem: .Stary kapral**, czyli „Wia­
rusy sztandarów Francji', dramat w 6 odsł. Cogena.

K ą c ik  hum orystyczny.

Rozpacz męża.
— Czego tan beczysz?
— Ż na mi umarła.
— Przecież ją  tłuk ł ś przez całe lata !
— A właŚBie! Teraz nie mam kogo ’ła c !  
Pobytowy.
— Więc p m  p ia jn 'is z  iosU ć stałym mieszkań 

cem mego serca ?
— S tsPm ... nie, tle , jeżeli pan i pozwoli, proszę 

o kartę pobytu.
Szalone powodzenie.
P  j z )  j a c j  1 1: A więc było wczoraj dużo ludzi 

na przedstaw ieniu twojej nowej sztuki?
P o e t a :  O tak... j td m  na? et d ) k t ńe a !

590 
505 
763 
378 
930 

334 377 
995 999. 

586 
382 

959

L o s y  k r a k o w s k i e .
W  poniedziałek od godziny 9 rano do 4 po­

południa odbywało się dalsze ciągnienie losów 
in. Krakowa. Po 60 kor. wygrały następujące 
numeru:

5 7 42 79 156 232 326 402 427 550
636 695 821 881 898 1025 151 278 469
541 881. 2136 319 356 384 402 631 635
831 843 870 873 945 982. 3135 282 350
395 577 601 649 681 695 746 809 859
945 963 977 982. 4006 090 220 277
418 441 801 849 858 860 888 899
5d04 013 048 246 278 288 362 422 517 
764 785 890 895 996. 6178 188 296 329
390 531 547 626 710 773 855 896 905
7000 027 124 326 340 523 524 566 569 976. 
8073 453 538 581 649 838 938. 9050 364 365 
568 839 932 10132 133 221 249 275 345 473 
576 637 696 721 306 884 904 967. ~

1 1 061 069 i 56 200 250 265-5§T '6Ó4 633 
593 778 781 8f 9 848 88#*942 951 987 12 033
143 230 320 5 5,5 596 721 738 792
877 905 9§'-'~ęM8 13 202 230 254 391 613

47 850 14 053 061 184 2o3 346 373 392
486 516 579 615 834 840 870 15 142-226 253
f.39 650 16 0 . 071 073 114 422 438 495 737
839 933 960 17 032 036 289 474 632 714 893
18 017 065 084 171 204 235 238 345 347 370 
432 433 458 462 508 627 660 744 757 784
821 973 976 19 311 329 334 335 498 558 637
738 841 852 975 20.010 148 163 296 361 390
528 538 682 752 760 802 848

21.050 068 105 174 239 251 257 328 334 
363 396 445 492 575 587 675 732 763 774 
775 919 22 003 009 131 252 357 446 476 
491 535 682 839 934 953. 23.060 142 396
419 499 508 527 653 926 24.124 126 234 
295 297 336 344 775 7u9 710 714 723 744
846 916 966. 25 020 082 091 300 303 377
390 401 495 573 558 657 661 837. 26 136
272 303 365 380 434 440 511 548 584 702
727 788 855 875 895. 27.015 026 060 138
169 305 312 396 469 501 551 658 726 762
867 28 153 216 250 267 338 373 498 591
607 620 680 733 748 824 851 954 969.

29 120 172 382 403 563 609 642 654 729 
764 810 969. 30  013 129 213 233 270 347
791 428 454 473 483 485 490 516 636 698 
397 855 875- 901 933.

31 089 138 270 277 365 385 495 534 572 
32.(24 069 121 219 303 334 419 802 956 
33  011 024 050 055 (-74 095 101 119 178 
194 206 367 378 451 592 620 699 720 841 
860 919 34,064 142 161 182 192 197 282
303 321 460 521 626 635 757 828 966 980 
981 35 037 266 304 327 396 440 675 758
809 36 124 154 194 248 2h9 470 471 511
797 37 250 269 595 673 710 804 930 971
38.058 121 334 347 350 352 482 545 602 685
749 789 39 002 031 033 092 239 297 387 391
482 537 552 604 679 689 735 831 895 40 002 
011 049 074 164 167 174 202 344 362 3o7 482 
566 661 667 697 715 865 877 957 961 992

41 000 111 115 168 187 288 379 4r3 460 
496 610 701 756 764 802 831 935 42  217 
258 341 410 464 511 569 604 660 670 733 774 
881 997 43.059 123 172 205 331 394 666 977
992 44150  156 161 208 245 382 427 438 451
490 537 702 793 809 880 992 45.020 149 194 
294314333 364 412 517 537 556 778 912 915 945

969 46 065 285 318 347 350 464 493 631 591 
601 764 S29 915 937 948 978 990 47  172 309 
429 434 478 544 550 583 676 719 739 993 
48.028 089 164 180 287 545 774 914 49.010 
073 180 376 406 5( 5 634 782 822 990 50 032 
052 065 158 292 341 413 455 486 705 721 845 
940 944.

51 003 088 159 183 299 315 488 645 683 
735 750 757 784 822 887 927 932. 52.139 239 
283 460 472 580 609 619 700 734 783 804 813. 
53.094 099 144 181 235 393 406 449 450 498 
656 691 796 827 54 003 170 187 194 27.1 438
525 534 600 841 861 990 998. 55.100 306 361
375 412 429 463 514 626 710 721 807 814. 
56 046 047 179 475 508 620 621 638 670 753 
769 807 853 905 911. 57 n28 143 241 348 409
425 496 519 532 701 727 980 986 989. 58.060
066 201 271 308 4(4 448 492 515 607 857 
937 974 59.185 215 424 551 582 624 681 762
872 929 965 60.010 097 113 139 140 195 203
206 323 346 650 549 561 570 631 852 885 
973.

61.164 185 192 239 242 622 664 788 795 
885 893 62 089 097 103 121 214 345 347 481
592 601 706 616 933 63 038 126 139 210 223
246 276 346 406 540 580 711 752 803 64 010 
017 -28 208 590 642 684 774 808 841 874 
922 65 019 105 218 224 265 474 553 591 860 
959 66 274 343 372 412 505 732 888 946 
67.080 098 116 117 126 214 323 471 514 523 
621 726 746 768 780 68.001 052 055 075 076 
225 397 430 469 591 753 924 69 022 031 087
102 109 372 179 420 526 587 665 770 904 909
70 066 187 291 409 415 689 925 940 973.

71 064 093 104 150 334 430 505 568 612 
717 804 806 811 72 050 174 299 369 383 394 
454 522 586 625 678 736 974 73 013 073 225
333 500 516 602 666 778 788 797 ę,_i 751 903
934 74.022 210 354 424 507 560 ą66 587 686 
701 736 877 £79 892.

' ■?iVł 7,. 1

K ró la  Iracfco-aitplfeia.
* Noworoczny numer „Ujabła** rozpoczął 36 

rok is tn ie iitą j^ ff  nej tarszego u aes polskiego 
pisnę*'- numorystj cznu-satyrycznej o. 36 lat wy 
dawnktwa, to najlepszy dowód potrztby i po- 
ezytności pisma, które wiernie broniło swych 
zasad, nie < dctąpiło ani na krok od sztandaru 
narodu a to co wrogie polskości, smagało
po djabelsku iście.

Numer noworoczny jak i poprzednie odzna­
cza się bogatą treścią humorystyczną i saty­
ryczną. Dowcipem tryska n. p. „Sprawozdanie 
z kongresu lekarskiego**, któremu nie ustępują 
co do dowcipu i inne artykuliki.

TELEGRAMY.
Strejk piekarzy we Lwowie.

Lwów 5 stycznia. (Tel. pry w.) Dzisiaj odby­
ło się tn zgromadzenie robotników piekarskich 
dla powzięcia uchwały co do rozpoczęcia dzisiaj 
ogólnego strejkn. Na zgromadzeniu byli także 
majstrowie, inspektor przemysłowy p. Nawratil 
i radca miejski p. Fischer. Uchwalono wysłać 
dtlegttów  do wspólnych obrad z majstrami, a 
lymezasem nim przyjdzie do zgody zaprzestać 
pracy. Po wybraniu z łona majstrów i robotni­
ków tego komitetu, robo tnicy mszyli wśród śpie­
wów do swego biura w Rynka.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt 5 stycznia. W Sejmie węgierskim 

poseł P o 1 o n y i zwrócił dziś uwagę na wzbu­
rzenie, jakie pannje u zał gujących w Bosui 
pułków z tego powodu, że »atrzymano żołnierzy 
na czwarty rok w służbę. Mówca prosi prezy­
denta ministrów, aby pułki załogujące dotąd w 
Bośni, zastąpione zostały inuemi i wskazuje na 
ubolewania godne wykroczenia, które są następ 
stwem zatrzymania żołnierzy, chociaż trzy lata 
służby już odbyli. Mówca apeluje d j żołnierzy, 
aby cierpliwie czekali, aż nastanie polepszenie 
ich położenia.

W przededniu wojny.
Kol nja 5 stycznia. „Koelniscne Z tg.“ dono­

si t  Petersburga pod datą wczorajszą. Wczoraj 
odbyła się pod przewodnictwem cara Mikołaja 
Rada koronna, w której brali udział wielcy ksią­
żęta Włodzimierz i Aleksy, — oraz ministrowie 
spraw zagranicznych, wojny i marynarki. Jak  
przypuszczają na tej radzie koronnej ustalono 
ostatecznie brzmienie rosyjskiej odpowiedzi na 
ostatnią notę Japonji.

Dzisiaj słychać, że rosyjski namiestnik Ale- 
ksiew otrzymał instrukcje w sprawie odpowiedzi 
rosyjskiej. Korespondent „Koelnische Zeitung**

sądzi, że jest jeszcze możliwość pokojowego za­
łatwienia konfliktu.

Londyn 5 stycznia. „Standard** donosi z To­
kio. że rozpowszechnioną jest tam pogłoska, ife 
odpowiedź rosyjska, która nadeszła dnia 2 sty­
cznia, jest zadowalającą. Potwierdzenia tej po­
głoski dotychczas niema. W kołach dyplomacyj- 
nych sądzą, że rząd rosyjski, mimo pokojowych 
oświadczeń hr. Lambsdorfa, pozostaje całkowicie 
pod wpływem rosyjskiej partji wojennej. Wobec 
tego nie spodziewają się tu, aby odpowiedź ro­
syjska wypadła korzystnie. Na giełdzie w To­
kio panowała wczoraj panika i spadek kursów. 
Wielu giełdziarzy zrujnowanych.

Depesza „Daily Thelegraph** donos! z Tokior 
że dzień i noc przyoywają wojska rosyjskie do 
Władywostoku. Ludność ogarnęło zaniepokojenie. 
Gazety w Tokio rozmaicie osądzają sytuację,, 
niektóre sądzą, że odpowiedź Rosji brzmi poko­
jowo i że jest jeszcze nadzieja utrzymania poko­
ju, inne pisma twierdzą, że Rosja czyni jedynie^ 

j wykręty, chcąc na Japonję zrzucić odpowiedzial­
ność za konflikt.

Wojna.
Marsylja 5 stycznia. Dzienniki donoszą, że w 

najbliższy cn dniach odpłyną okręty wojenne do  
Azji wsch-dniej.

Gibraltar 5 stycznia. Rosyjski okręt wojen­
ny i jeden tor|«dowiec przejechały prze" cie­
śninę. Z Malty donoszą, że 5 rosyjskich :■ 'h o ­
dowców wyruszyło na wschód.

Kardiff 5 stycznia. Na tntejszej g!cśizie w’?- 
glowej rozpowszechnioną je t  wiadomość, że Ja- 
ponja zamówiła 80000 ton węgla, które mają-bydŁ 
dostarczone po największej części w styczniu

K u m y  t r l a g r n t t e i n c .
Wiedeń 5-ęi stycznia. — (Giełda pop.). — Godzina 3-— 

Marki 117115 Eteuia majowa 100 60, Węer. r-nrs koront- 
* i  -6 90, Akcje anstr. zakładu kreuyt. 680-—, Akcie wijg. 
764-60, akcje Angiobankn 280' , JJicje uniotTanOaTfaił —  
Ak-je r  447 b'C ,-neja kolei pańat 666 85 liuiu-

-ffsrit 8 6 —, Akcje fabryki broni 468—, Abcije tytonie- 
343 60, Akąje Alpiny 436 50 Losy tureckie 134—, Rat er 
25276.

Ltabier (epok.) 19-55. spirytus (ustalony) 4340 na­
fta ni iemona.

Soliła 5-go stycznia. — (Giełda wiece.). — Anstryocbjf _ 
Akcje kredytowe t l 5 —, Towarzystwo dyskontowe 196 —

N A D E S Ł A N E .
Rubryka  „Nadesłane“ nic pochodzi od redakcji 

która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Kalendarze K, Wojnara
na r. 1904.

niezrównane co do bogactwa I doboru treści, tudzież mnó­
stwa llnstracyj przy stosunkowe niskiej cenie, zasługują 

na jak największe rozpowszechnienie, a mianowicie:
,. Polak", kalend, rz bistoryczno-powieściowy 80 groszy 

(40 et,).
Polski Kalendarz Marjańskl**. poświęcony przeważnie 

sprawom religijno narodowym, 60 groszy (30 c t ), z do­
datkami 80 groszy.

.Gospodarz', puświęeony popularyzowaniu wiedzy, po­
wieści. sprawom gospodarskim 60 groszy (30 ct.), z do­
datkami 80 groszy.

Wtelk* ilustrowany „Kalenddrz powszechny1* obejmuje 
treść i ilustracje wszystkich kalendarzy poprzednich, a 
więc przeszło 380 8tr,n druku (próez ogłoszeń), przeszło 
100 ilustraeyj w ttkście, 7 obrazów na lepszym papierze- 
i k sztnje w sztywnej oprawie z dodatkami kalendarzyka 
ściennego i dziełka „Wydaw. groszowego11 za 20 gr. I k.. 
60 gr. (80 ct.). w pięknej płóciennej oprawie ze złoconym 
tytułem 2 k.

Wszystkie kalendarze zdobią artystyczne kolorowe okła­
dki Walerego Eijasza, zaś treść w nich zamyka dłnższy 
artykuł „Co słychać w Polsce11, dający rgólny p >gląd na 
położenie nasze pot trzema zaborami, Do nabyclt wszę­
dzie — Adres zamówień: Księgarnia ludowa Wojnara w 
Krakowie (Szewska 13).

Zakład techniczno-denfystyczny
W. L ip oń sk iego

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I p. -  Osadzanie sztucznycn 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się odw.otną loeztą. 2728

P e le ryn y ZaHopiadsKic.
Najtańsze źródło zaJkupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F . J . K o m e n d z i ń s k i ,  Z ak op an e-

Razem z przedpłatą na „Głos Narodi1** mo 
ł i a  przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
dzno-satyryczne

„Djabeł**.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

W. HALSIO
H a n d e l  i e l a z a  —  K r a k ó w  —  B u k i e n n i c e . 1786



Nr. 6 „GŁOS Na RODU*. „WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU*. 7

f> M ERKURY G azeta L osow ań  
i  H andlow a.

D o k ła d n e  wykazy wszystkich ciągnień oraz p o p u ­
l a r n e  artykuły z dziedziny handlu, przemysłu i bezstronne 
wskazówki o lokacyi kapitałów. 3312 5 o

B ezp ła tn e  dodatki:
Kalendarzyk bankowy i „Rocznik finansowy".

P r e n u m e r a t a  c a ło r o c z n a  t y lk o  3  k o r . 6 0  h .,
półroczua 1 kor. 80 hal. — Numera okazowe darmo.
A d re s :  Administracya „Merkurego" w Krakowie

R y n ek  g łó w n y  L . 5.

Znakom ity

iia śiia

w zm a c n ia ją c y  1 p o ż y w n y  
środek dla koni, wołrw, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c.
Prospekty  i sposób użycia franco. 
P a k ie t ł /2 kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne oplatnie 4 kor.

Laboratoryum chem. produktów W iedeń :L
Bleicnerg .ssę 6.

: S k ł a l y  w Galicyi: F łim i Sp., Z> 
poth i. Sp. Kraków; D. Tcbias Sanok, 
L. W  Stimler Brzesko, R. Jakubowski, 
J .  Kołodziej owski Rzeszów, M. Adler 
Tarnów, R. GrttDner, Fr. M rek T uehn'a, 
"Ch. Lusemberg ^ańcut, J. Wagschall 

Sędziszów. 2S43 0 25

M Ą K A

P ą c z k i św ie że
codzieó cztery razy smażone, pierwsze 

o godz. 11-ej — poleca

u l. Grodzka L. 47 
i  F ilia  u l. Szpitalna L. 40

 (naprzecie teatru). 3.35 3 fi
NA GWIAZDKĘ

poleca bs ram piękne, ręcznie malowane, 
w złotych ramach o b ra z y  od 2‘50.

Obrazy olejne i rodzajowe
po ccnacn bardzo nizkich. 

•viasny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rolzija, najstarsza firma w tym zawo- 
Uie na miejscu, rok założenia 1865

£. LEICHTA w  Krakowie
ile FloryariskleJ.oitisa Pljartka n-zy brai

U«V3 *3

e. i uprzyw. młynów

M a u r y c e g o  B a r u c h a
w  P o d g ó r z u

l O  kilo == złr. 1*50 ct. 
5 „ =  „ —75 „

poleca 3305 12 30

Chrześcijański gł. skład mąki itp.

J . (Grzesiak
ul. Sienna L . 11, Kraków.

„Dużo" pieniędzy!
miesięctnie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo- 
bbm bez szczególnej wiadomo- 
ś c , uczciwie i bez kosztów 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen 
Abteuung des 3109

JAerlstir; jtfattrńm
Meerfeldst-ai se ■

Tyiiii i óbiifiwskicli Fabryc
można dostać Roskopf ko­
lejowy punktualnie idący, 
z rzetelną gwarancyą. za 
bajeazną cenę 2 słr. 58 c 
lepszy 3 zlB, najlepszy 3 
złr. 50 ct. Zamówienia z 

^  prowincyi wysyłam odwro­
tnie i za zali zką Loitarezam również 
Gene wskie zegarki srebrne i złote od 
najtańszych do najdroższych.

Adres: Filia Genewskloh zegarków, 
Skrytka pocztowa Nr. I3' l ,  Kraków. 
________  3149 1 10

Wdowa po nauczycielu
pozostająca w nędzy z trojgiem mało­
letnich dzieci, błaga 1 toś-iwą Puoli- 
czność o jakiekolwiek, fchhćby najskro­
mniejsze data i na ręc< Lćfmiiłistraeyi 

„Głosu Narodu11. 3353 6 5

1 P osadzk i kościelne.
'ielibiróoetkTorailffStoi
(przedtem C. S c h li mp.)

Biuro centralne: Wiedeń. I., Seilergasse 14.
P ły ł) zendrówkowe na chodniki, podwórzai korytarze klasztorne
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornam entacji dia kościołów 
i  kaplic. Glazurowane płyty1 okładzinowe na ściany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych i t. d.
© Rury kamionkowe do kanalizacji •, nasady kominowe od po- 
jj jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — W ykonano roboty 

w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu 
w W iedniu i t. d. 3362 6 20

P r o s p e k t u  i  liO «iztory«y b e z p ła t n ie .

C. k. a u s try a c k ie  k o le je  państwowe*

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo
ważne g o  od 1 . października 1 9 0 3 .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpa zny. 
niech tylko zażyje Pa itylek Geraudella1*.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GE HAU DEL’A
Nleemylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapaienla apłaooega, 

Chrypki, Zakatarzenia, «rytacyi piersiowej, Asimy, etc.,
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 3080 7 18 

I  B a r d z o  u ż y t e c z n e  d l a  P a l ą c y c h .
I  Pudełko zawiera 72 Pastylek, i sposób zażywania takowych.
I  Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera;

Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i R e d y k a ^ ^ ^ ^ ^

Odjazd z K rakow a i  z Podgórza:
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ „ „ przystani u
da Ośwlęol«a) p^łącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer 
nii i Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia.
5.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
5.50 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Podwełoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasł a stąd do 
Nowego Zagórza Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
uatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do brodów i Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
lowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Pedwełeozysk; poł czenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i pr^az Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ław ocznego Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięsuany Nr. 465 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
3.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
9.21 „ ,. „ f „ „ „ przystanku
ta Halę transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
3uehę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Sue bej do Żywca a stąd do Bieiska i Dziedzic, do Zwar- 
ionia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu lo Orło- 
»a, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezo-uiaborcz, Koszyc i Bu Upesztn, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem Kursuje także wóz I i I I  klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
IL.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.13- „ „ „ „ „„Podgórza-Płaszowa
lo Podwełoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
lo Jasła do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
ir Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
łt.ryja Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Raw: 
uskiej i Sokala; w Fizemyślu uo Chyrowa; we Lwowie 
lo Bnrdujeni; w Krasnem dc Brodów; w Tarnopolu do 
<tryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
L .15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
..je „ , „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1-38 „ ”  „ „ „ „ „ „ przystanku
U  Ośwlęc1 wa; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ „ „ Podgó.za-Płaszowa

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osooowj Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
V49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Kranowa 
.» Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do J a s ł t , 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd ac N. Zagórza, Chyrowa, S tryj", Stanisławowa i 
Husia„yua; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu dc Chyrowa, N. Zagórza, Hetó-Laborcz, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do burdujeni.
8.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 12 z Arakuwa 
5.25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

dc S trik  połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 4C3 z Krakowa
7.61 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

dc Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakom a
0 i O „ „ „ „ 1016 „ PodgórLa-Płaszowc
9.18 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
•a linię transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Ealwaiyi do Wadowic, w Zagórzaaaon do Gorlic; 
w Now. Zagorzu do Mezó-Laborc*, Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
6.05 wlecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kobmyrzawa. 
8 38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
da lokaa; połączeni*: w Przemyślu dc Ohy-owa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

"zwartl-i i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
8AQ wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z KrsAuwa 
9.10 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Pedwełoozyek, połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka­
resztu i KojnAaucyi, Stryja, Ławcizne^o, Muunaczai Bu- 
lapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kepyczymoc; w Po( wołoczyskacł do Odessy i Kijowa.
10.55 w nooy pudąg oso jowy Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ n „„Podgórza-Płaszowa
do Tarieńdli; połącz.: v  Bierza-u k  do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orło wa Ko­
szy c i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
Jnsła, a stąd du N. Zagórza Chyrowa j Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzeg* w Przemyślu do Chyiowt, N. Za­
górza, Mezó-Lauorcz, loszyc i Budapesztu; we Lw iwie do 
Jzamiowiec, do Sf.yja i ‘jawocznego, Janowa, do Rafrj 
Ruski i Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do

ktryjr,, do Ko lyezyniec.
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11.64 „ „ „ „ 102- „ Podgórza-Płaszowa
18.00 „ „ „ „ „ „ .  przystanku
de Now. Sącza pr’ -ł Podgórze-Płasz., Skawinę,; Suchę; Pp*
1 leżenia* w Suchej dc< Żywca a stąd do Bielska i
dc Zwardonia; w Chabówce do Nakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągi®® kur- 
„ojt także wóz I  i I I  klasy przechodzący^z Krakowa 

trprost do Zak< prmeg

Przyjazd do Podgórza i  Krakowa.
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Pedwełeozyek; połi cza ia : w Podwołoczyskach od Odessę 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tak- 
nopołu od Str*’a i Kopyczyniee; w Krosnem od Brodów; 
we Lwowie ol lcs»n, Stryja, od Bałzn,, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rs*szowie od Jasła, Stani* 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Ni wego Zagórza prze: Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Strói Budipesztu, Koszyc, Orło­

wa i Nowego S( zr.
5.43 rano pociąg osobowy Nr 1017 do Podgórza-przystank,
5.50 „ „ „ „ 48 „ „ -Płaazowr
6.05 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z lliril transwersalne] przez Suchę, Skawinę, Podgórzo- 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Ćhy-owa, Przemyśli przc_ Ohyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Norym Sączu o-l Budapesztu, K o­

szyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 di Podgórza Płaczowa
6.51 „ „ „ „ „ K-akowa
z Iskan; połączenia. w Ickanach w środy i niedzielo przez 
Konstancy* z Konstantynopola, (okręci u do Konstancyi- 
codzieó ud Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bn 
dapesztu Munkacza, Ławocznego. Stryja; w Przemyśl* 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ „ „ Krakowa

z Wleliozki.
7.45 rano poci|g osobowy Nr. 6212 do Krakcwa

z Kiomy rewa I Mogiły.
7.47 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanki.
- -63 „ „ „ n - „ „ -Nłaszow
8.10 „ „ „ „ 32 „ Krakowa
z Ośr.lęelma; nołączenia: w Oś' r-ęcimie od WiednlL;

w Spytkowicach z Y^adowic.
8.32 rano pociąg < sobo wy Nr. 78 do pcdgórza-Pł“izo w»
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwtloozytk; połączenia: w Podwofoczyakaci* od O- 
dessj i Kijowa; w Tarnopola od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bu rfesz tu , Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza hawocznego, iitryja, Jar 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sąeae, Stróż
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1067 do Podgórza-przystanktt 
10.ów „ „ „ „ n n „ -Płaszowai
z Ośwlęolna; połączenia: w Oświęcima od W iednia‘i  
Wrocławia; w Pougórzu-Płaszowie uo Kraków* i Lwowa • 
11.24przed poł, pociągmięsz. Nr 462do Podgórza-Płaszowi 
11.40 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa _
z Wieliczki; posąuaeni* w Podgórzu-Płaszowie od Ośw j- 

cirna, Wiednia i Wrocławia.
1*10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa \ Mogiły.
1.17 po poi. pociąg osobowy Nr. 14 uo Podgórza-Płaszowa'
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Borkiw wielkich; połączenia: w Borkach wielkieh o4 
Grzymałowa; w Pi:umyśle od Budapesztu, Koszyo, Ma 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa, w Jarosławiu o. 
Sokalt, Kawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prze* 
Jasło; w Dębicy odPrzeworakn przez Rozwadów, odN ał- 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now*. 

Sąeza, Jasła i Stróż.
8.24 po poł. poeiąg p&apieszny Nr. 6 do Krckowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowtu 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mu* 
kacza, Ławocnrego, Stryja, Rawy Ruskiej, Jauowa; w Prze­

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 uo Pod orz* przystankr
4.24 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszow,.
4 -43 „ „ » „ „ 48 „ Krakowa
z Hall traasweroali6]; przez Sucnę, Szawinę, Podgo v  
Płaszow; poiąc* : w Ń. Zagón.0 od Husi*tyac, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla prze* Chyłów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzasziw*; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówik. od Zukopanjgo; W Su­
chej <k. Z waraoniŁ od Dziedzic, Bielska; r  K llw arjl 
od Bielska, Wadowic. Tym pociągiem kursuje A kie Wóz 
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopauego wproit do Krakowa.
6.10 wieczór poeiąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa 
£.2o „ „ „ „ Kraków*
z Pauwołeozyok; noł. *i.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijuwa; w Kr*snem od Brodów; we Lwowie od Stani­
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego,Stryj*, R a­
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Ciwr- 
rowa; w .rzeworsku od Tarnobrzega; W Tar-owir, <, » .  
Sącza, atró: ud N. Zagórza, Jasia przez Stróże, od 1

Lpca do 15 września od Budapesztu i Koszyo.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszoww 
6.50 „ „ „ „ „ Kraków*

z WleHozkl.
7.10 wit cz. po os.Nr. 6816 do Krakowa z Kecmyrzowz 
8.54 wieerór pociąg isob. Nr. 1035 do Podgó*«sa-przystanka 
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
9.11 „ „ , „ 34 „ Kiut;ova
z Oświęcima; połącz.: w Oświęcim1' od Wiednia i  
Wroołi wia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, AlwemiL
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Ni 4 do Podgorza-fłaszows 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Pcdw ołiazytk; połąozenia: w Podwoi o szyskao.* jd  G - 
dessy i Kijowa: w Borkach irielkioM oa G rzym ałom , 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem oc Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w  
Przemyśla od Chyrowa; w Jarosławia od Joaala, Rawy 
nuski j, Bełżca; w Przeworska od Tarnobrzega; w Rag. 
■wwie oa Jasła ; w Dębiey od Przeworska przez Roz­
wadów, od Nadb.ze-uit i Tarnobrzeg*; w Tarnowie oi 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąeza- 
Stróż, od Cłyrowa, Nowego zagórza, Jasła pracz Stróża 
10.47 w nocy pociąg osobow7 Nr. 1081 do Podgórza-przyst
10.53 „ „ „ „ „ „ „ -P łaszom
11.05 „ „ „ „ *6 „ Krakowa
z Nowogi Spoza przez Sncbę, Skawinę, Podgórze • Ptu * 
b z ó w ; połączenia: w Nowyn Sączu od Budapesztu, Ko­
szyc Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Aąlwa-y 
nd Bielsk* i Wadowic Tym pouł t i e r  kursuje ta k ie  
wóz I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wpraw 

to  Krakowa
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P r e n u m e r a t ę
na czasopisma

polskie, francuskie, niemie­
ckie, angielskie i włoskie

p r z y j m u j e ,  

■ u p ew n ia jąc  sz y b k ą  i  p u n k tu a ln y  
e k sp ed y c y ę  2618

K SIĘG ARNIA KATOLICKA

w  K ra k o w ie  
9, ulica św. lana, Hotel Sutki

46.„ S M I G U S
najlepsze pismo humorystyczne

fenkuju obecnie ilustrowaną humoreskę 
pod tytułem:

„Państwo Pimpel na wakacje"
historyczna historya od rzeczy ristych 
wypadków cc ii napisał P r * y  j a e lw l .  
Je st utwór humorystyczny pisany na 

wzór słynnych 
P r z y g ó d  B n l s s n e i n .

Prenumerata Ś m i g u s a  wynosi na 
prowincji kwartalni- % kor 4 ©  h u  

rocznie 9  kor. 6 0  hal. 
Prenumeratorowie całoroczni otrzymują 

piękne nagrody. 343]
, Na ądanie wyseła administracja 

t  r  l I ^ u s  t  (Lwów, ul. Akademicka 10) 
okazowe numera g r a t i s .

C aftby szczupłe
I wątłe, oraz dzieci po krótkleu 

użyciu

,lfopolo“ U"™)
tsa ta ją  zrakomlcle pełną p o s tu  

B&uy biust znakenr'cle wypełaleay.
W  puszkach 6 kilowych 

po kdr. 1--80 3-60 6

,Ł

na 6 14 30 dni
■' 'xca pewny. Do nabycia we wszy- 

.h lepszych tntekach. W Krakowie 
w dreguery ipetha I Sp. We Lwo­
wie apteka Pietra Mikelascha I / ,  

Ruckera. 1883 28  25 
; gros Fr. Vltek Ł  C ip., Praga.

3 0 0  . K O R O N
ofiaruję tej osobie, która mi wyrobi 
s t a ł ą  p o s a d ę  inkasenta, woźnego 
itp. przy większej instytucyi. Na żą­
danie mogę złoiyó większą kaucję. Po- 
śred* ictwo ..jcntów wykluczone. Oferty 
pod „B. S.u poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratow. 31 1 3

Nanczycieuii, Nauczycieli oraz Bony 
Polki i Niemi i, z kursem froebl., ze 

zuajomością krawieczyzny.

Na Gwiazdkę i na N. Rok
poleca

W L . LIMANOWSKI, le g a r m is tn
Kraków, Sukleaolci L. 18

Ziigarki Prawdziwe R os k o p i  P .te n t 
„Omegi “ Longines itd. złote, srebrne, 
. ulowe, niU  >we. ^egarhi niklowe od 
8'50 i wyżej. Budzik amerykańskie od 
£ złr z gwarancja. Przyjmuje wszelkie 

naprawy. u348 8 10

BIURO NAUCZYCIELSKIE

H E I M  S M R O flS M I
K raków , ul. Podwale 2

poleca: 27 1 5

C U K I E R N I A
pod zarządem

ZYGMUNTA MAJEWSKIEGO
(dawny właściciel cukierni Wł. Szmida, 
róg ulicy Szewskiej i plant) została 
otwarte przy ulloy Karmelickiej L. 7 
i  poleca: Cędzie.uie świeże ciabta w 
wielkim wyborze i r deserowem ma 
jle, Herbatniki (Petifeui) w kilku­
dziesięciu gatunkach «o etc >/2 klg. 
Cukry, j, omadki, czekoladki 1 z ł . ‘/2 kg. 
Sucharki sarljDadzkie po 1 ct., bisz­
kopty, orszada. Cukierki na kaszel śla­
zowe i słodowe. — Zamówienia na tor­
ty, kremy lody itp przyjmuje i skru­

pulatnie wykonuje.

N A  K A R N A W A Ł !
Znane . e swej dobroci p ę c a k i  a 4 
ct. i c h r u s t y  (fawork- waniliowe). 

3423 3 O

O d  K e d a k c y i :
Premium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego artysty.

Tygodnik Ulustrowany
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 

aar%nwr u f  *  H  W A T R  A  W \ Y  _ _ .. W  ciągu roku 1904 każdy prenumerator tygodnika 
. ,, . .  .  . . _  Illustrowanego C A  numery pisma, zawiei aj ącego około

powieść współczesna Jo :efa Wevssenhoffa. =  otrzyme : =  O J  1000 kolumn tekstu z 1200 rysu"-
T M H P n i T  P°wieść historyczna --- kami, kopiami obrazów, illustraejami chwili bieżącej,
l Y ± r i V J J A  A. k r e c h o y t e c k ie g o . 11

Nr. inser. 1.

Hala licytacyjna
i l

z okładką ogłoszeniową — nadto

p r e m j u m  w y j ą t k o w e  bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty.

24 T O S Y
(co miesiąc 2 tomy) P o w ie śc i i D z ie l p o p u la rn y c h
W tent 12 tomów dzieł H. SIENKIEWICZA: zawierających „POTOP“ i „PAN WOŁODYJOWSKI* 
eraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, hlstorjl, nauk społecznych, badań 
przyrodaiczych I t. p. — W Styczniu. „Wielkie legendy ludzkości11; w Lutym: „Małżeństwo u ró- 

_ _ _ _ _ _  żnych narodów11; w Marcu: „ yeie artystyczne ludzkością (z illustraejami).
W bezpłatnym douatku w arkuszach powieść tłómaczona. 3371 6 6

PRENUMERATĘ PRZYJMUJE:
Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9 , 

w Krakowie: Gebethner i Sp. oraz wszystkie księgarnie.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego11 razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 tomami 

dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
we L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 koron CO hal. 
13 koron 60 hal. 
27 koron 20 hal.

w Galicji 1 Bukowinie z przesyłką psczt.:
Kwartalnie . . .  7 koron* 20 hal.
Półrocznie . . .  14 koron 40 hal.
Rocznie . . . .  28 koron 80 hak

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), za­
działa* popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 bal., t. j kwartalnie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Naieżytość tę pro­
simy nadsyłać razem z premumeratą. — Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi 
prenumeratora wie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania pół­

rocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. 
Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryiu Sienkiewicza może być t.abywany seryaml po 12 tomów, za nadesła 

nlem w 5 ratach pe 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie.
Nnmery okazowe i prospekty wysyła g ra tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, pasaż Hausmana 9. I

Stanisław BocbetisHi
skład powozów i wózków

w  N ow ym  Sączu  3415
w yk on u je  roboty s io d la r sk ie  i tap icersk ie .

Przeff W ysoku  c. k. W ładze rządowe autoryzowane

Biuro informacyjne ~
W  KRAKOWIE

A. KOLBERGERA
W  KRAKOWIE

spraw wojskowych
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty­
czących Służby wojskowej i  sporządza pospiesznie i  starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatw ia również podania 
dla Oficerów w sprawach zaw ierania małżeństw, w sprawach szla­
chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwoljnie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich-itp.

---------------------  ' | -  —    29
Z wojskowem Biurem infonnacyjuem połączony je s t c. k. rządowo 
upoważniony Z a k ł a d  w o j s k o w u - n a u k o w y  i  P e n s j ­
o n a t .  — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

Notaryusz w Kalwaryi
przyjmie zaraz rutynowanego j,I« a  
rw a . biegłego w spisywaniu aktów 
spadkowych, za wynagrodzeniem mie 
sięczneL, w kwocie to  K. Do zgłoszeń 
należy dołączyć odpisy świadeetw. Zgło­
szenia nienwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi. 23 2 3

N A  K A R N A W A Ł !
Niżej podpisany podejmuje się gry 

wać na zabawach i weselach d u e t, 
fortepian i skrzypce, tak w mieście ,i»k 
i na prowineyi 25 1 3-

Andrzej Wroński, ul. św. Gertrudy 16.

Kto chce wiedzieć
swoją przyszłość w r. 1904

niech sprowadzi sobie k a b a ł ę  S a ­
l o m o n a  za 2 zlr. albo Z w i e r c i a ­
d ł o  h i p n o t y c z n e  za! 5 złr z ob­
jaśnieniem. Naieżytość jeżeli naprzód, 

posyłka nastąpi franco Adres:
„psy c h o l o g * Bielsko, (Bielitz),
  poste restante. 18 2 i O

O k a z y j n i e
do sprzedania szafa, dwa łóżka oto­
mana, tremo i stół — Kiaków, ulica 
Zwierzynie, ka L. 10, I  piętro front, 

mieszkania 19. 1 2 y

M. Beyer i Spółka

Codzień Nowości
w  BluzKach i Halkach damskich, 

Jedwabiu, Wegnie i Bawełnie,
we w szystkich kc Lorach i w ielkościach.

ł*otrzebną jeat

B u c h h a l t e r k a
do biura na prowincyę.

Korespondencya polsko-niemiecka wy­
magana. — Ubiegać się mogą li tylko 
panie, które wykazać się mogą odbytą 
praktyką. Zgłoszenia do Adm. dzien­
nika po i lit. „L. L.“ 2 3 3

Studentów
d w ó c h , z gw arancyą za  dobry 

skntek w naukach przyjmę. 
Wiadomości udzieli J . Paderewski/  

Kraków , ulica G arbarska L. 4. 
3^10 2 Z

Błaga o litość
staruszki 84 la t licząc*, wdowa po we­
teranie z roku 1831, mąjąeu przy sobie 
nienleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawi drtk i na ten eel przyjmuje 
Adminiatraaja „GłosuNarodu11 Kraków 

ulica św. Krsyżi Nr. 7. 3179

3 .
W KRAKOWIE 

© l i c a  ś w .  J t n a  Ł .

W  c z w a r t e k  d .  7 s t y c z n i u
1 9 0 4  r , o godzinie 9-tej rano 
i w dniach następnych będą 

sprzedane:
Meble, urządzenie sklepowe, fortepian, 
ubranie męskie, bielizna ciepła dam­
ska i męska, scyzoryk, mydła, perfu ■ 
my, pończochy, fajki, brzytwy, nici, 
tasiemki, sznurówki, wełna, obuwie fil­
cowe, pantofle, bawełna, jedwab, kra­
watki, kalosze, chustki, kołnierze, man- 

szety, skrzypce, wieszadła i t. p.
Kraków, dnia 5-go stycznia 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 2605

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu Drowi M. N a ­

towskiemu za wyle szenie mej córai s 
choroby nerwowej, składam staropolskie 
„Bóg zapiać “. 26 1 1

M ichał G nutkiewic« 
___________ gospodarz w Toniach.

Prenumeratą na wszystkie
Czasopisma

m iejsco w e , k ra jow e  
i  zagraniczne

przyjmuje

Księgarnia, skład i wypo­
życzalnia nut

A . P M R S K K P .
Kraków ul. św. Jana 3.

Szybka i rzetelna ekspedycya. 
3319 4 10

S K L E P  n a fto w y  ,
do sprzedania. 30

Ulica Zwierzyniecka L. 22.

g3
o I00

WINA WĘGIERSKIE
T o k s y  H e g y a ly a jsk ie

z własnych wiDnic w Satoraiyt Ujfiely, 
które obecnie pare set beczek produ­

kują w wyborowych gatnnkacn
w Magazynie Juliusza Grossego 

w Krakowie, Rynek L. 34, 3277

K łod a  osoba
poszukuje zajęcia w handlu galante­
ryjnym lub korzennym. Zgłoszenia pou 
„A. S. 270.a poste rent. Bochnia. 3253

F O R T E P I A N
nowy. LrótKi, do sprzedania Ul. Flo- 
ryariska L. 32 I I  piętro, drugie drzwi 

na lewo. 5 2 6

.  f f ś e o
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Osoba starsza
niemka, w sile wieku, z chiubnemi 
świadectwami, poszuauje posady za 
kneharkę lub do gospodarstwa wiej­
skiego. Zgłoszeni", n Wuej P. Góre­
ckiej Kraków, Pędzichów 22 II  p. 28

CAK KA OCHRONNA. Odznaczane na W ystawi- krąjowej w r. 1894 
dyplomem honorowyn o. k. Ministerstwa handlu.

II

Krajowe T  owarzystwo tkackie

PRZĄDKA 11

W  K B O  8 N 1 K
poleca Szan. P. T. Pnhliczności sweg" wyrobi 

czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkano

P ł ó t n a  K o r c iy ń s h le
od aajgnfeszyob de ■ajoleńtzyok wek

i Bieliznę stołową i adamaszkowym 
orJŁ dostarcza kompletne 1 najtańsze

W  y p r a  w  y  Ś l u b n e .

_ T * u 4 c ic ie lk a  i h y d a w c z y n i ; JózeC . B ogossow a*

lń w ie n i f c  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, teleg»a? . 
i stacja kolejowa w miejscu). — Próbk? i cenniki na żądanie wysyłamy franoc 
odwrotną poczta. \79l

Tledaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprt. 
Papier c fabryk'. Braci Fiałkowskich w Bielska

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie;


